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Przewrót litewski 


Czytelnicy nasi wiedzą, że odkąd upadł na Litwie 
kowieńskiej rząd chadecki i do steru przyszedł 
rząd, oparty na słabej koalicji — z ludowcarmi 
na czele — „krikszczonie" (chadecy) nie przesta- 
wali dowodzić, że nowy rząd jest rządem ugody 
z Polską i starali się wygrywać przeciwko niemu 
silnie rozkrzewione śród Litwinów uczucia szowi- 
nistyczne. 

Ne dawniej, jak miesiąc temu, Kowno było wi- 
downią manifestacji młodzieży szowinistyczno-cha- 
deckiej, która jako hasła na transparentach nio- 
sła, oprócz postulatu Wilna dla Litwy — wypisane 
okrzyki wrogie przeciwko polskiemu szkolnictwu 
1 — przeciwko bolszewizmowi. 

Dla „krikszczoniów", a raczej dla ich agitacji 
wśród ciemnych mas, rząd, który po nich objął 
był spuściznę był n.eomal polonofilskim, gdyż wo- 
bec Polaków kowieńskich zachowywał pewne for- 
my tolerancji, gdyż nie {өрі bezwzzlędnie szkół 
polskich, gdyż musiał w Sejmie brać w rachubę 
i glosy mniejszości narodowych. 

Natomiast w polityce zewnętrznej uprawiał оп 
ten sam kurs antypolski, co więcej, ażeby wzmac- 
nić pozycię polityczną Litwy zawarł był sojusz 
2 Rosją sowiecką, a więc z państwem zgoła nie 
żywiącem uczuć przyjaznych dla Polskt 

Dla agitacji chadeckiej i ten fakt, choć podykto- 
wany wyraźnie antypolskim kursem, dał się za- 
pewne wyzyskać jako materjał do oskarżeń, choć 
chadecy litewscy w swojej nienawiści względem 
Polski w glębi duszy zapewne takiej awersji do 
zblżania się z Moskwą sowiecką nie mają i w 
razie utrzymania się u steru, kto wie, јак postą- 
pią? 

W swoich antyrządowych wystąpieniach mo- 
gla chadecja, jak się okazało. oprzeć się na skraj- 
nie-szowinistycznych „szaulisach* (strzeleach litew- 
skich) i na części armii i mając to oparcie zasko- 
czyła rząd nagłym zamachem. 

Liczyła zapewne i na to, że wśród ludności li- 
tewskiej panuje chroniczne niezadowolenie wyni- 
kające z nader ciężkiej sytuacji gospodarczej. — 
Granice Litwy kowieńskiej składają się (w tym 
klimacie, jaki jej przypadł w udziale) na twór, po- 
zbawiony gospodarczych warunków znośnego by- 
tu. Ma Litwa port w Kłajpedz e, gospodarczo zwią- 
zama jest z Niemnem. a posiada tylko jego skrawek 
północny. Chcąc mieć więcej — bo chcąc mieć 
Wilno — ignoruje fakt, że może doznać poprawy 
tylko przy najdalej idących utatwleniach dla tran- 
zytu polskiego i przy ożywieniu stosunków han- 
dlawych z Polską. 

Jest małym odłamkiem, a chce, ażeby znaczne 
obszary tak zwanego z niemiecka „hinterlandu* 
wpadły w jej ręce; przeholowuie typowo w. swo- 


ich żądaniach, chcąc być kolownikiem ponad swe 
siły, gdy powinna była rozumieć, że raczej wy- 
pada jej być kolowaną і godzić się w swoim cza- 
sie na polską politykę federalistyczną. 

Nie chciała tego — i dziś przy braku jakichś 
szozególnych bogactw naturalnych jest krajem po- 
zbawionym widoków, nie powiemy oczywiście, na 
samostarczalność, lecz na ekonomczne podźwig- 
nięcie się; a więc krajem z natury rzeczy małkon- 
tenckim. - 
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Ten ogólny nastrój niezadowolenia — па który. 
Żaden rząd nie poradzi — dodał zuchwalstwa cha- 
deckim sp skowcom.. wczorajszym bankrutom, dziś 
wspartym bagnetami. 

Wysunięty przez nich na prezydenta Smetona, 
jest związany nazwiskiem swojem z Tarybą, czyli 
tą instytucją naczelną, która powstała była pod 
patronatem okupantów nienieckich, Może wzmoc- 
ni to w Kownie prądy germanofilskie, o Йе nowa 
kombinacja utrzyma się dłużej. 


Eksport węgla kosztem robotnika 


Prawdą jest, że polski przemysł węglowy musi | 


ciężko walczyć o utrzymanie bodaj w części zdo- 
bytego podczas strajku angielskiego rynku zbytu. 
Niemniej prawdą jest, że Polska potrzebuje tego 
wywozu, bez którego mógiby być zakwestjono- 
wany nasz bilans handlowy. Prawdą też jest, że 
wywóz węgla w ostatnich miesiącach odciążył 
sytuację w bezrobbciu, dając szczególnie na Gór- 
nym Śląsku pewnej ilości bezrobotnych czasową 
bodaj pracę. 

Po tych prawdach przychodzi jednak wątpli- 
wość: czyim kosztem ma się odbywać daiszy wy- 
wóz do Anglji — kosztem przemysłowca węglowe- 
go сту kosztem robotnika. Na to pytanie daje or- 
gan baronów węglowych „Rzeczpospolita“ (w nu- 
merze 344 z datą 18 zrudnia) prostą odpowiedź: 
kosztem robotnika. Pisze опа: „Rzecz prosta, że 
wynik walki z angielskim przemysłem węglowym 
będzie w pierwszym rzędzie zależał od tego, czy 
polskiemu gómictwu węglowemu uda się utrzymać 
swe koszty produkcji na takim poziomie, który 
pozwoli mu konkurować z przemyslem angielskim 
niższą cenę węgla. Jeżeli zaś uwwzględnimy, że 
wszystkde niemal kopalnie angielskie leżą w po- 
bliżu wybrzeża morskiego i że koszty transportu 
z kopalń do portów są minimałne, bo dochodzą 
najwyżej do półtora szylinga za tormę, koszta na- 
tomiast transportu węgla polskiego z kopałń do 
portów w Gdańsku i Gdyni wynoszą łącznie. z prze 
ładunkiem przeszło 7 szylingów, to zrozumiemy, 
jak ważną dla naszego zórnictwa węgiowego jest 
kwestja utrzymania możliwie armaa kosztów 
produkci“. 

Możliwie najniższe koszta produkcji — to zna- 
czy utrzymanie płac robotniczych na najniższym 
poziomie, gdyż przemys! węglowy irmych kosz- 
łów nie ma. A w ес dla utrzymania wywozu węgla, 
z którego największą korzyść odnoszą właściciele 
kopalń, robotnikom nie wolno żądać podwyżki 


płac — to wynika z wywodów „Rzeczypospolitej“. 

Bardzo to pięknie i tanio drapować się w toge 
„zbawcy ojczyzny“ — cudzym kosztem. Przemy- 
słowcy węgłowi ani myślą o opuszczeniu czegoś 
ze swych olbrzymich zysków, tylko robotnicy ma- 
ја się poświęcać niby dla ojczyzny, a w 75% dla 
kieszeni baronów węglowych. Organ tych panów 
wprost wzywa rząd do zajęcia stanowiska prze- 
ciw żądamom robotników, malując w czarnych 
kolorach następstwa ewentualnej podwyżki płac dla 
przemysłu węglowego, а w gruncie rzeczy dla 
przemysłowców. 

Wciąż nawołują robotników do ofiar to pod tym 
to рой innym względem. Robotnik ma płacić po- 
datki, ma ponosić skutki drożyzny, ma swym gło- 
dowymi płacami utrzymać bilans handlowy w sta- 
ше czynnym — czy nie zadtżo tych ofiar, nie za- 
wiele się wymaga od robotnika, aby w pracy wy- 
przedza! wszystkich, а w płacy pozostał za wszy- 
stkimi w tyle? 

To jest polityka sytych, którzy me wiedzą, jak 
głód boli. Robotnicy wiedzą, że muszą monosić 
ofiary na rzecz ogółu i chętnie je ponoszą, ale ma- 
ją prawo żądać przynajmniej, aby i inni coś ofia- 
rowali. А komu łatwiej to przyjdzie: robotnikowi 
mającemu tylko ręce do pracy czy kapitaliście, 
który ryzykuje zmniejszenie swoich procentów od 
kapitałów, na które przeważnie me sam praco-' 
wał? 
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Upadek gabinetu Marxa 


Przesilenie w Niemczech zakończyło się narazle 
zwycięstwem socialistów. Ich wniosek o wyraże- 
mie gabinetowi Marxa wotum niewiności uchwało- 
my został na piątkowem posiedzeniu Reichstagu 
249 glosąmi przeciw 171. W większości tej znala- 
zła się mieszane towarzystwo: socjaliści, konmni- 
Ści i — nacjonaliści z obozu hr. Westarpa. Rząd 
wyciągnął z tego głosowania konsekwencję przez 
podanie się do dymisji, którą prezydent Hinden- 
burg przyjął, powierzając rządowi prowadzenie 
spraw państwowych aż do zamianowania nowego 
rządu. 

Dymisjonowany rząd Marxa był rządem mnie} 
szościowym, Opieral оп się na trzech stronni- 
ctwach t. zw. Środka: centrum, demokratów i þu- 
dowców, przyczem mógł się utrzymywać tylko 
dzięki temu, że socjaliści tolerował go jako lepszy 
aniżeli rząd wedle życzenia nacjonalistów, Osta- 
tecznie socjaliści musieli przeciw rządowi wystą- 
pić głównie z powodu stosunków w Reichswełirze, 
która pod kierownictwem „demokratycznego“ тї 
nistrą Qesslera stała stę państwem w państwie. 
działając wprost na szkodę i przeciw republice. 

Żądanie socjalistów szło w tym kierunku, aby 
z Reichswehry uczyniono instrument republikań- 
ski, Nie chodziło tu wcale о wprowadzenie poli- 
tyki do wojska, ale o uniemożliwienie takich rze- 
czy, jak zbrojenie się via Rosja, jak przyjmowa- 
mie do Reichswehry członków byłych domów par 
nujących, јак obsadzanie, stanowisk oficerskich 
zdeklarowanymi monarchisłami itd, Тај zasadni- 
czej zmianie sprzeciwiają się narodowcy pod po 
zorem, że oznacza ona wprowadzenie polityki do 
wojska, a w rzeczywistości dlatego, ponieważ u- 
'ważają Reichswehrę w dotychczasowym iei u- 
stroju јако narzędzie dla urzeczywisinienia swych 
celów. 

Mimo tej zasadniczej rozbieżności zdań nacjona- 
fiści znałeźH się przy głosowania w jednym sze 
regu z socjalistami. Stało się to dlatego, ponieważ 
nacjonaliści pragną za każdą cenę wejść do więk- 
szości i do rządu, a stać się to może tylko przez 
utworzenie koalicji mieszczańskiej, która objęłaby 
i nacjonalistów, naturalnie z wykluczeniem socja- 
Mstów, Ponieważ jednak Marx do takie! kombina- 
cji nie chciał przyłożyć ręki, ileże lego stron- 
nictwo: centrum sprzeciwia się koalicji z nacio- 
nalistami, przeto ci pomogli obalić rząd w nadziei, 
że nowy zgodzi się na ich żądanie. 

Istotnie tak wygląda, jakby nacjonaliści byli 
bliscy swego celu Jako następcę Marxa wysuwają 
byłego kanclerza Luthra, który upadł dzięki so- 
cialistom, a to z powodu wydania przez niego Toz- 
porządzenia przywracającego w konsułatach Nie- 
miec za granicę dawną flagę o barwach cesar- 
skich. Luther nominalnie należy także do centrum, 
ale stoi na prawem jego skrzydle, które kokietuje 
2 nacjonalistami taksamo, jak partja ludowa. Ta 
partja, której nominalnym wodzem jest minister 
spraw zagranicznych Streseman a faktycznym dr. 
Scholz, otwarcie propaguje myśl utworzenia koali- 
cji mieszczańskiej, Пее partja ta — dawna partja 
niemiecko-narodowa — jest wyrazicielką intere- 
sów wielkiego przemysłu, któremu naturalnie ko- 
licja z socjalistami nie jest na rękę, 

Zobaczymy, w jakim kierunku pójdzie rozwój 
przesilenia, co језі szczególnie ważne ze względu 
na politykę zagraniczną. Wiadomo bowiem, że na- 
cjonaliści są przeciwnikami polityki porozumienia 
z Francją, propazują ideę rewanżu obok idei przy- 
'wrócenia monarchii z Wilhelmem czy jego synem 
na czele. Rząd Marxa przez ministra spraw za- 
granicznych prowadził politykę pokojową, której 
majwybitniejszemi etapami były Locarno, Thoiry 
a ostatnio umowa w Genewie, która przyniosła 
Niemcom wielki sukces przez zniesienie wojskowej 
komisii kontrolnej, Nie ulega wątpliwości, że ol- 
brzymia większość narodu niemieckiego oświad- 
Cza się za tą polityką pokojową i dlatego taktyka 
socjalistów zmierzą do rozwiązania parlamentu i 
do nowych wyborów, które dałyby wyraz tej po- 
kolowe] intencji przez klęskę nacjonalistów. Pyta- 
nie jest tylko, czy Hindenburg zgodzi się na toz- 
wiązanie, które byłoby wymierzone przeciw tak 
mu bliskim nacjonalistom, a w drugim rzędzie 
zmniejszyłoby jego szanse ponownego wyboru Ba 
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najłaniej Emil Gofdwasser m 
raków. ul. Grodzka 


prezydenta. 
Sytuacja jest tedy bardzo zawikłaną. Zanosi się 


narazie na zaciętą walkę о mastępny rząd, gdyż | Śwłata niebezpiecznych, celów. Temu 


byloby prowokacją. Nie chodzi teraz wcale o 
drobnostkę, o taki czy owaki rząd, ale chodzi o 
rzecz zasadniczą: czy ma się powtórzyć historia 
2 1925 г, kiedy nacjonaliści zasiadali w rządzie 
i krzyżowali politykę zagraniczną, usiłując nagiąć 
ją do swych rewanżowych, dla pokoju całego 
socjaliści 


wobec stanowiska socjalistów powołanie Luthra | niemieccy muszą za wszelką cenę zapobiec. 


Rząd socjalistyczny w Finlandji 


Nowy rząd Tarmera jest drugim rządem socjali- 
stycznym w Finlandii od uzyskania przez nią w г. 
1917 піеройерїоќо. Utworzenie tego rządu wska- 
zuje, źe istniejący od nieudałego powstania w т. 
1918 rozłam w partit socjalistycznej został złago- 
dzomy. Socjaliści jako naisitniejsze stronnictwo w 
kraju stanęi znowu na gruncie parlamentarnym, 
Час ро tej samej linji, co partie w Szwecii i Danji. 

W rządzie Tannera zasiadają najumiarkowańsi 
członkowie partji. Obok szefa rządu Tannera, który 
jest dyrektorem wielkiej spółdzielni „Elanto”, za- 
siadają: minister spraw wewnętrznych ltkonem, mi- 
nister skarbu Ryömä, minister spraw zagranicznych 
Wojonmaa, minister sprawiedliwości Hak*ila, tł- 
nster pracy Helo — wszyscy z zawodu albo spół- 
dzielcy albo uauczyciele і działacze partyjni. 

Program nowego rządu obejmuje przedewszyst- 
kiem dalszy rozwój ustawodawstwa społecznego 
żądanie rayfikacji konwencji waszyngtońskiej o 8 
godzinnym czasie pracy, obniżenie podatków dla 
mniej zamożnych, zniesienie cel na środki żywności, 
skrócenie czasu służby wojskowej na 9 miesięcy 
itd Rzad będzie też walczył o utrzymanie zakazu 
używania alkoholu i o zapewnienie mniejszościom 
narodowym praw w duchu demokratycznym. 

Socjaliści mają na 200 członków parlamentu tylko 
60. Komun'ści mają 18 mandatów, szwedzka partią 
judowa — reprezentacja mniejszości narodowej 23, 
partja chłopska 44, demokraci 17, konserwatyści 38. 
Wobec tego układu sił rząd socjalistyczny będzie 
musiał szukać oparcia o inne stronnictwa, W for- 
malną koalicję nie chce rząd wejść z żadną partią, 


natomiast są szanse uzyskania poparcia partji 
szwedzkiej i demokratów, co dałoby rządowi rów- 
no polowę wszystkich głosów w parlamencie, Rząd 
liczy też na poparcie przez 44 głosy partii chłop- 
skiej, która Jest liberalnie nastrojona i dotychczas 
w wielu wypadkach szła 2 socjalistami, 

О poparcie przez komunistów rząd się nte stara, 
ale jest ono prawdopodobne. Rząd Tanneta będzie 
w każdym razie musiał przetrzymać pół roku, gdyż 
po upływie tego czasu odbędą się поме wybory, 
od których będzie zależał fos rządu. Największym 
jednak sukcesem socjalistów jest to, że partje mie- 
szczańskie musiały znleść wyrok potępienia, ciężą- 
cy па socjalistach od rewolucji w 1918 r. 

Po upadku rządu socjalistycznego w Danii іеі 
rząd Tannera obecnie jedynym rządem socjali- 
stycznym w państwach europejskich. Jest io, lak 
swego czasu rząd Mac Donalda w Anglii, rząd 
mniejszościowy, a zatem — jak wyżej pisaliśmy, 
zawisły ой poparcja partyj burżuazyjnych. Ekspe- 
ryment to trudny i nikt dziś przewidzieć nie może, 
czy przetrwa hodaj do wyborów. 
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W obronie czci pracowników pocztowych 


Zdemas<owanie oszczerstw — wzrost świadomości klasowej — postulaty 
ekonomiczne 


W piatek wieczorem odbył się w gmachu głów- 
nej poczty iinponujący wiec pracowników poczto- 
wych, w którym wzięli bardzo Lczny udział urzę- 
dnicy pocztowi, oraz + zw. fumkcjonarjusze niżsi. 
Wiec po referatach ob. Wachala, tow. Wosika, 
tow. Kornickiego, ob. Mackiewicza, ob. Starzyka 
(Tarnów), ob. Mullera (Bielsko), wreszcie tow. 
Frysztaka przyjął wśród gorących oklasków fe- 
zolucję p'ętnującą podjazdawą robotę prowadzoną 
przez parę jednostek z Koła 1. przeciwko dyr. Ni- 
wickiemu. — Najważniejsze ustępy tej rezolucji 
brzmią jak następuje: 

Niesłychana napaść artykułu „Nadużycia w urzę- 
dzie pocztowym Kraków I.“ ogłoszonego w пг. 147 
„Głosu Prawdy”, a bezczeszcząca w czambuł ca- 
За administrację pocztową. јако skorumpowaną i 
nieuczciwą jest policzkiem, wymierzonym całej in- 
stytucji. 

Nie przesądzając z powodu toczącego się śledz- 
twa, winy względnie niewinności p. Dyrektora 
Urzędu Kraków |., Магјапа Niwickiego i oczeku- 
iac па wynik dochodzeń, potępiamy uroczyście: 

uskntecznianie doniesienia do władz przez kilku 
członków Zarządu Koła miejscowego Nr. 1, prze- 
ciwko członkowi tegoż związku, przez co wytwo- 
rzyla się walka członków Związku przeciwko Ko- 
ledze z organzzacji. 

przesądzanie winy tegoż Kolegi w prasie publi- 
cznej przed ukończeniem śledztwa. 

Dalszy pumkt rezolucii wymienia po nazwisku 
domniemanych inicjatorów шеспе] akcjł, wyraża- 
jąc życzenie ukarania ich przez władze związkowe. 

Przebieg całego zgromadzenia przy udziale kil- 
kuset osób był naprawdę wzruszającym dowodem 
solidarności pracowiatków poczty, którzy z głębo- 
kiem oburzeniem protestowali, przeciwko przyno- 
szącym ште ogółowi pocztowców, nieuzasadnio. 
nym i niesprawdzonyim zarzutom. 

Tem chętniej dajemy wyraz tym uczuciom, po- 
nieważ omawiany artykuł „Głosu Prawdy“ został 
przedrukowamy tniędzy innymi także przez „Na- 
przód”. 

Dalsze obrady poświęcono sprawom zawoado- 
wym, w pievwszym rzędzie sprawie poprawy by- 
tu. Z odnośnej rezoluci wyjmujemy ustępy naj- 
bardziej charakterystyczne: 

Szerokie szerze pracowników pocztowych znaj- 
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бија się w skrajnej nędzy. Z poborów nie są w 
starie zaspokoić nawet najniezbędniejszych swoich 
potrzeb. Mimo to, pọbory pracowników państwo- 
wych zostały w grudniu r, 1925 wydatnie zmniej. 
szone, ruchome mnożna zosłała zniesiona, przez 
sześć miesięcy stosowano wobec pracowników 
wysokle роігасепіа procentowe. 

Wszystko to dzieje się w Czasie, gdy znolna i 
pelna poświęcenia praca funkcjonarjuszów poczto- 
wych przynosi bardzo pokaźne zysk] dla skarbu 
państwa. Zyski te nie są jednak wbrew sprawie- 
dliwości, obracane na poprawę bytu pocztowców, 
lecz rozdzielane w formie wysokich premii między 
nielicznych dygnitarzy, oraz używane na inne ce- 
le ogólnego budżetu. 

Zgromadzeni witają z uznaniem powstanie Ві0- 
ku Związków Komunikacyjnych i stosownie do 
treści memoriału Bloku z dnia 20 października br. 
zebrani domagają się natychmiastowega игисһо- 
młenia mnoźnej, wypłaty jednorazowej zapomogi 
w wysokości I-mlesięcznych poborów, uruchomie- 
nia dodatku mieszkaniowego. 

Zebrani potęplają działalność tych Związków, 
które przy pomocy kłamstwa i demagogji usiłują 
wprowadzić w błąd pracowników pocztowych, 0- 
raz utrudnić poważną pracę Bloku Związków Ko- 
munikacyjnych. 

W końcu kol. Starzyk poruszył i położył szcze- 
gólny nacisk na polepszenie bytu emerytów 4 
wdów po emerytach państwowych, gdyż ci znaj- 
dują się w skrajnej nędzy. 

Ітропшасе zgromadzenie prowadzone spręży- 
ście przez tow. Kormana przeciągnęło się we wzo- 
rowym porządku do późnych godzin wieczornych. 


Wiadomość lekarska: 
RADJOLOG 


Dr HENRYK WACHTEL 


naczelny lekarz inatyt"tu dla Curleterapji 
przenicst Zakład rentgenologiczny 


1 przyjmuje obecnie w Krakowie, ulica Krupnicza 8, 
Godziny przyjąć od 8—11 | od 4—6. — Nowy nu- 
mer telefonu 2816. 1727 
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DR. DANIEL GROSS 


Kto winien? 


NISZCZENIE WALUTY PRZYCZYNĄ NASZEGO 
KATASTROFALNEGO POŁOŻENIA GOSPODAR- 
CZEGO. 

Na marginesie artykułów ogłoszonych przez kie- 
rowników Banku Polskiego pp. Dra Młynarskiego 
1 Dyr. Mieczkowskiego, przez byłych ministrów 
skarbu pp. Wł. Grabskiego i Klarnera, wreszcie 
przez prot. Kemmerera і Krzyżanowskiego. 


L 
BRAK CELOWYCH ROZPORZĄDZEŃ DEWIZO- 
WYCH I SKUTECZNEJ KONTROŁł BYŁ PRZY- 
CZYNĄ SPADKU KURSU BANKNOTU ZŁOTO- 
WEGO. 

W poprzednim swoim artykule, w końcowym 
ustępie, podkreśliłem zapatrywanie p. prof. Krzy- 
żanowskiego na przyczynę pierwszego spadku ban- 
knotu złotowego, który zaszedł z końcem lipca 
1925, — Jak wiadomo banknot złotowy w tym cza- 
sie odchylił się pierwszy raz od ustanowionego u- 
stawa parytetu w złocie i dotąd do parytetu nie 
"wrócił. — Odchylenie to. wzrastając coraz bardziej, 
dochodziło do stadjum, że złoty parytetowy pod- 
niósł się o 100% ponad banknot złotowy, a dzisiaj 
ustalił się mniej więcej na wysokości o przeszło 
70% wyżej jak banknot złotowy. — Ponieważ kon- 
sekwencje spadku banknotu są dla Państwa i dla 
gospodarki krajowej katastrofalne, ponieważ ten 
spadek nastąpił już w pięć kwartałów po ustawa- 
wem ustanowieniu parytetu w złocie 1 ponieważ 
wreszcie w tym czasie nie było ami wojny ani in- 
nego żywiołowego zdarzenia, któreby spowodo- 
wało masowe wydatki państwowe, niepokryte po- 
datkami, ponieważ tedy w tym czasie. isró:ko mó- 
wiąc, nie było masowej inflacji, więc też nic dziw- 
nego, że powszechnie szuka się za przyczynami te- 
go niebyrwałego, zagadkowego zdarzenia. 

P. prof. Krzyżanowski, w artykule, ogłoszonym 
w krakowskim „Czasie“ z dnia 4 października br. 
p. t. „Ochrona złotego na linji sztywnej czy rucho- 
mej”, twierdził, że przyczyną spadku złotego w lip- 
cu 1925, hyła okoliczność, że Bank Polski „zbyt 
długo bronił dolara (ma być złotego) па linii szty w- 
nei”. Już w poprzednim artykule starałem się wy- 
kazać, że środek ten zalecany przez p. prof. Krzy- 
żanowskiego nie prowadziłby do celu, bo okolicz- 
ność, że Bank Polski sprzedawałby dolary, raz o 10 
czy 20 groszy taniej a później 5 czy 10 groszy dro- 
żej, me byłaby zdolną osiągnąć celu przez p. prof. 
K. zamierzonego. a mianowicie wstrzymać napór 
osób szukających waluty obcej w zamian ze ban- 
knoty złotowe. — Odrzycając Środek zalecany 
przez p. prof. K. to jednak akceptuję zadanłe jakie 


NA GWIAZDKĘ 


POLECA 
tanie I praktyczne podarunki 


FG po cenach zniżonych 


ARKADJUSZ AWIERCZENKO 


Giełdziarze na plaży 


(Z rosyjskiego przełożyła Н. P.). 
ga 


„Na wybrzeżu zebrała się grupka jakichś ludzi — 
Uparcie wpatrują się w dal. 

— Oj, ryba — mówi z przerażeniem jeden. 

— Oj, ше — żwawo zaprzecza inny. 

— Mój ty Boże! Wszak twarz iej widzę równie 
dokładnie, jak pańską. 

— A gdzież to pan twarz u ryby znalazł? 

— A со ma ryba? 

— Моге. 

— Merci No, niech i tak będzie — widzę mordę. 
| wprost na nas płynie. Można złowić. Gdy pod sam 
brzeg przypłynie — można ją ot roką chwycić. 

— Doprawdy? A powiedz pan: można stąd roz- 
różnić gatunek czy też nie?... 

— Tak sobie myślę — że to nic innego, tylko 
duży suni. 

— Со pan powiada? A po ile teraz sumy? 

— Апо, rubel i ćwierć. 

— I mógłby pan powiedzieć, ile on mniej więcej 
waży? 

— Niby ten sum? Piętnaście pudów. 

— То, znaczy hurtem wypadnie pięćset rubli. 

Glos z tyłu: 

— Biorę. 

— Со pan bierze? 


a 


stawa prof. К. Bankowi Polskiemu dla ochrony 
złotego. 

Z artykułu wyż cytowanego oraz z artykułów 
poprzednich tego samego autora a szczególnie z ar- 
tykułu p. t. „Memento“ muszę wywrioskować, że 
wedle zapatrywania prof. К. zadaniem Banku Pol- 
skiego jest niedopuszczenie, aby odpiyw walut ob- 
cych przewyższał dopływ tychże walut. 

Wówczas jsdnak Bank Polski uwagę swoją musi 
zwrócić nie tylko na sprawę odpływu walut, więc 
nie tylko musi się przeciwstawić naporowi kupują- 
cych obcą walutę, ale nadto musi uczynić wszystko, 
ażeby dopływ obcych walut Бу! możliwie najwięk- 
szy. — Źródłem dopiywu dla Banku Polskiego jest 
kupno obcych walut zwłaszcza od eksporterów ti. 
osób, które wywożą produkta rodzime zagranicę 
i otrzymują za te towary obce waluty, a Валк Pol- 
ski wymienia te obce waluty na banknoty złoto- 
we. — Podkreślić jednakowoż należy, że ta sprze- 
Чаў obcych walut Bankowi Polskiemu jest przy- 
musowa. 

Gdyby Bank Polski musiał we wołrym obrocie 
starać się o kupno walut obcych i dewiz, to by nie 
miał ani drobnej części tych walut, do posiadania 
których dochodzi z powodu wyż wspormianego 
przymusu. 

Przymus ton nakładany jest na eksporterów 
przez Państwo w tzw. rozporządzeniach dewizo- 
wych. — Od rozmiaru przymusu umieszczonego 
w tych rozporządzeniach dewizowych zależy tedy 
rozmiar przypływu walut do Banku Polskiego. — 
Bank Polski tych walut obcych i dewiz nie trzyma 
dla siebie, tyko zmuszony jest je oddać, ponidtvaż 
tak, jak nasi obywatele z jednej strony, czy to z ty- 
tułu eksportu towarów, czy to z mnych tytułów. 
otrzymują obce waluty i dewizy, tak z drugiej stro- 
ny znajdują się obywatełe oraz Skarb Райѕћуа, któ- 
тту znowu potrzebują obcych walut i dewiz tak 
z tutulu zakupna towarów z zagramicy, jakoteż 
z powodu zobowiązań z innych tytułów, 

Bank Polski tedy wydaje па cele ostatnio wymie- 
nione waluty obce i dewizy wzamian za zwrócone 
banknoty złotowe. 

Rzeczą znowu rozporządzeń dewizowych jest © 
znaczyć rozmiar uprawnień do pobierania tych ob- 
cych walut i dewiz w zamian za zwrócone banknoty 
złotowe, 

Podaż i popyt tych walut są uregulowane roz- 
porządzeniami wydanenu przez Państwo, a rzeczą 
Państwa jest także utworzyć organizacje, któreby 
zapewniały wykonanie rozporządzeń regulujących 
podaż i popyt walut obcych. 

Nie „linia ruchoma" jest środkiem do nedopusz- 
czenia, by popyt za walutami obcemi przewyższał 
podaż tych walut, lecz jedynie i wyłącznie celowe 
rozporządzenia 1 organizacje, które obrót handlowy 
ka towarowy jak i pieniężny ze zagranica regu- 

Już w poprzednim swoim artykule podałem jako 


W nowościach jak: Rypse, Welury, Plusze, Welwety, 
Wełny, Su-na. Kamgarny na płaszcze, Kostjumy, Suknia 
ina ubranie męskie. Fisnele, Barchany, Zefiry, Płótna, 
Dymki, Wsypy 1 Okstordy. Кару, Kołdry, Коса i Firsn- 
ki. Creppe de Chine, Fulary, Tatty, Сгерре, Maroka'n itd. 
Największy wybór płócien żyrardowskich po ce- 

nach fabrycznych. 1288 


— Wszystko, јак idzie. Po osiemdziesiąt funt. 
Bez ogona і skrze]. 

— Dają po dziewięćdziesiąt z ogonem. 

Głos z boku: 

— Biorę — osiemdziesiąt pięć bez ogona. 

— Ryzykuję! Panowie!! Daję dziewięćdziesiąt 
bez ogona. 

— Panie Czawkin.. Dlaczego pan podbija cenę? 
To nie jest solidnie. 

— Czemu?... Handel to handet.. przetrzymam 
w lodowni, a potem po półłora rubła rzucę towar 
na rynek. 

— Pana by za takie sztuczki trzeba wyrzucić. 
Daję osiemdziesiąt sześć. 

— Z ogonem? 

— Co znów ogon ma do rzeczy? No, pal sęk, 
niech już będzie ten ogon: ale osiemdziesiąt sześć 
komiciek, jeśli z ogonem. 

— Biorę — dziewięćdziesiął osiem. 

— Daje. 

— Со? Co pam dajesz? Pańska ryba? W ręce ją 
pan masz? Wpierw złowić -się ją postaraj. 

— Pewnie, złowię. Wielka sztuka! Najważniej- 
sze — ustanowić murowaną cerę, a złowić — to 
już fraszka. 

— Spokój, panowie... Czy to aby ryba? Ot, zbli- 
ża się i wydaje mi się, że {0 nie jest ryba. 

— Puśćcie mnie, popatrzę... No, pewnie! Jakiż 
dureń powiedział, że to płynie ryba? Belka! Naj- 
zwyklejsza belka. 

— Biorę. 

— Co pan bierze? 
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NAJPRZEDNIEJSZE 


MYDŁO PACHNĄCE 
| DO PRANIA i DO MYCIA 


rzecz charakterystyczną, że p. prof. К. wysilając 
się na wyszukanie nadzwyczajnych środków zabez- 
pieczających Bank Polski przed zbyt wielkim оф 
plywem waiut obcych i dewiz a mianowicie ocpły 
wem przerastającym dopływ tych walut, nie da- 
tyka ani jednem słowem rozporządzeń dewizowych, 
choć chyba prof. К. wie, że Bank Polski bez przy- 
musu odsprzedania temuż walut i dewiz ze strony, 
cksporterów nie jest w stanie dostarczyć tyle wa- 
lut, ile potrzeba importowi oraz Rządowi do wywią- 
zania się z zobowiązań pieniężnych wobec zagrani= 
cy. — Jeżeli tedy Bank Polski z końcem lipca 1925 
mimo, że otrzymał poprzednio od rządu 25 miljor 
dolarów z pożyczki Dillona, oraz poprzednio jesz- 
cze miliony dolarów w obcych wałutach z innych 
pożyczek rządowych, nie był w stanie wynienić 
z powrotem banknoty złotowe па obce waluty to 
stalo się to dlatego, że rozporządzenia dewizowe 
są wadliwe, bo ойе ani nie zabezpieczyły Bankowi 
Polskiemu w dostatecznej mierze dopływu obcych 
walut od obywateli w kraju zamieszkałych, któr 
rzy tymi walutami dysponowali, ani też mie chro- 
nity Banku Polskiego przed niepotrzebnym odply* 
wem walut. 

Przez porównanie naszych odnośnych rozporzą* 
dzeń î urządzeń z temi, jakie istnieją ng. w Czecho- 
słowacji musi się dojść do przekonania, że memor- 
jat p. dyr. Iraka, eksperta z Czechosłowacji złożony 
p. Ministrowi Skarbu winien w tym kierunku dać 
wyczerpujące wyjaśnienie, Jestem zdania, że spa* 
dek banknotu złotawego wobec (ych wadliwych 
urządzeń musiał nastąpić 1 byłby już о wiele wcześ- 
alej nastąpił, gdyby rząd nie był zasilat Banku Pol- 
skiego walutami uzyskanemi z pożyczek zagranicz= 
nych. 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulca Florjańska 44, 1, p., Tel. 519 $ 
tuż przy Bram e Fiorjańskiej. 


Uwaga na adres. Dla Kółek aciicza sią rabat, 


sz No to... Zwyłdą dziesięciocalową belkę. Daje 
pan? 

— No, zgoda. Daję. Osiem į pół. 

— Biorę po siedem. 

— ОфФстер się. А pan, młodzieńcze, co oferhief, 

— Ja... po osiem... deje. Franco — skład 

— Spryciarz 2 pana. Odstawa wyniesie stąd nie 
mniej niż pięć rubli. — Daję dziewięć, iranco-skład. 

— Mądryś niby, a jednak kiep. Osiem daję bez 
odstawy. 

— Biorę. 

— Znów pan podbija? 

— Co znaczy podbija?! Ти na miejscu sprzedam 
po dziewięć i pół. Interes do spółki — zgoda? Pa- 
nowie — dobra sucha belka — daję dziewięć 1 pół! 

— Powiada pan — sucha, a przecież płynie ро 
wodzie? 

— Wewnątrz sucha А z wierzchu obetrze się 
ręcznikiem i już. Bierze pan? 

— Biotę. 

— Daję. 

— Słuchaj, czemuś ty mu oddał? 

— Głupi jesteś, zacznę zaraz grać па zniżkę $ 
gdy dojdzie do pięciu, znów kupię. 

— Daie pan! 

— Со?! W pysk panu dać mogę!! Јака belka% 
Skąd belka? Czyż na helce rosną włosy? A może" 
nogi sterczą? Łotrzy! Topielcem handlują. 

— Istotnie — racja: to człowiek. 

— І, zdaje się, nawet przyzwoicie odziany. 9 

— Biorę! 

— Со рап bierze?, = 
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NAJELEGANTSZE 


1 NAJTRWALSZE 


ŚNIEGOWCE 


i KALOSZE 


1381 marki 


„Quadrat“ Riga 


przed wojną słynna rosyjskie 
w najdaskonał 


zem wykonaniu I płęknych fFazanach nabyć można znowu 


ме wazysikich większych magazynach obuwia, 


LISTY Z KRAJU 


Nowy Sącz, 14 grudnia. 
Jaskótki przedwyborcze, — Odznaczenie starosty 
1 inspektorów szkolnych, — Pobożność dla Interesu. 
Swój do swego! 
T Dwa tygodniki w naszym cichutkim zakątku: 
„Goniec podhalański" i „Kurjer podhalański“ to nie 
byle sensacja! Obydwa bezpartyjne! Mówią o trze- 
сїт bezpartyjnym „Potoczku podhalańskim* i jesz- 
cze ponoć o czwartym „Rozwoju podhalańskim". 
Ludziska wyczuwają, że te bezpartyjne tygodniki 
to pewna zapowiedź wyborów. Choć w mieście ci- 
cho. Pan komisarz rządowy, kióry miał tylko wy- 
bory przeprowadzić o wyborach ani myśli. Niema 
czasu na te sprawy. То rozognione umysły to 
znowu absorbująca praca nad rozbudową mia 
wreszcie układanie budżetn uniemożliwiają 
się ułożeniem list wyborczych. A bezpartyjny „Со- 
niec podhalański“ unyeszczą wywiady z panem ko- 
тпіѕаглет — głosi, że Nowy Sącz będzie w nied'i- 
gim czasie miljonowem miastem — życzy wszyst- 
Kim miastom w Polsce aby mialy tak iroskliwego 
ojca masta — choćby nawet komisarza, jak Nowy 
Sącz. Uimieszcza nawet podobiznę naszego kornisie 
rza == aby ludziska widzieli, jak ma dobry ojciec 
miasta wyglądać. Umieszcza także anonsy (ponoć 
bezinteresownie) 1 elektrowni miejskiej і taryfy do- 
rożkarskie — i Banku rolnego i konkursy na po- 
sadę lekarza w Stanisławowie... z podpisem Dra 
Sichrawy... Wszystko to tylko z sympatii dla ojca 
miasta! Wszakże pismo bezpantyjne! A Kurjer pod- 
halański? Dotąd nie puścił farby. W politykę ami 
w wybory się nie bawi. Ale spać nie daje mimo to 
„prawdziwie narodowym" organizacjom. Oto „Ha- 
sło polski" i „Góral“ rzuciły się zjadliwie na organ 
wlaściwie na redaktora naczelnego, Dr. Kórbla. Coś 
więt panowie z Hasta polskieza wyczuwają . Ży- 
dowska intryga — masony! Hajże na Soplicę. 500- 
tłeczeństwo obserwuje spokojnie wypadki: Przygią- 
da się zimno uroczystości rzadkiej, a ciekawej. Oto 
młodociani katolicy ze swoim „ionerałem”, również 
młodocianym р. Jeżem zaopwiadają publiczne wrę- 
czenie dyplomów na członków honorowych p. sta- 
roście Kępińskienm 1 obydwu inspektorom szkol- 
nym, p. Stobieckiamu i Bólimowi — za zaslugi, po- 
łożone dla stronnictwa katolicko-ludowego. А więc 
pochód ulicami miasta z muzyką gimnazjalną na 


— Ubranie. 

— Daję za trzydzieści. 

— B.orę za pielnaście — bez butów. 

— Daję dwadzieścia pięć. 

— Znowu podbijasz? Czawkin, co to za ażiotaż? 

— Biorę gamitur i buty za czterdzieści pięć. 

— Zgoda. Panowie! Daję — waga netto — dzie- 
sięć rubli! 

— Netto? А na co? Zupę ugotuję czy со? 

— ..Czekajcie-no! Proponujecie mi ubranie, a to 
tam płynie i wymachuje rękoma. 

— Kto, ubranie? 

— Ме ubranie, lecz to, co jest wewnątrz. To już 
zakrawa na bezczelność! Ubranie na żywym czło- 
wieku — i to ma być spekulacja? 

— Zbliża się. 

— А to heca. Krztusi się. Pomóżcież mu! Wy- 
ciągnijcie go! 

— Poco go wyciągać? Alboż to ryba lub belka? 

— О], głupcy, głupcy. A nuż będzie ini potem 
można zapakować choć dziesięć butułmińskich ak- 
су]? Akcje leżą kamieniem, a ten oszołomiony może 
się nie zorientuje. 

— Racją! 

Jeden z zebranych rzuca się do wody, pruje fałe 
1 doniośle krzyczy. 

— Ној ty... topielcze! Daję pięćdziesiąt butuimiń- 
skich po siedemdziesiąt, Bierzesz? 

— Bodajeś się udławił — krzlusząc się, bułkoce 
tonący. — Sani mam setkę, jak ołów leżą. 

— Swój — wzdycha zawiedziony zbawca i ply- 
nie z powrotem, 


Magazyn Jublierski S. Futtarweit 


КОЛАНЫ с=с с. шш 


czele, nabożeństwo, mowy ł owacje w sall Rady 
mmieskiej i wręczanie dyplomów. Wielu obywateli 
zielenieje z zazdrości, że ich pan Jeż poniinął. Prze- 
cie to nie Jada odznaczenie! 

l inna sensacja! Oto najpobożniejszy z poboż- 
nych, honorowy emeryt miasta Nowego Sącza, b. 
burmistrz, Dr. Barbacki został nsunięty od admini- 
stracji gruntami piebańskiem. Nowy proboszcz, na- 
der czynny, ks. Mazur nie mógł patrzeć spokojnie 
na gospodarkę nie przynoszącą metylko zysku ale 
straty i sam wziął aduwnistracię w swoje ręce. — 
Obraził się pobożny p. Barbacki i na ksłędza pro- 
boszcza — 1 na kościół parafjalny. Zaskarżył ponoć 
proboszcza do konsystorza, opuścił kościół farmy 
i przeniósł się ze swoją pobożnością do ОО. Jezui- 
tów. Pobożność — póki inieres był! 

Usunięty z prezesury kahału za nadużycia, p. 
Statier, nie chce usunąć sly od pracy dla spole- 
czeństwa. Zachciało mu się kandydować do Коп 
szacunkowej podatków dochodowych. Wysunęła go 
na to stanowisko kongregacja kupców z p. Górką 
jako prezesem. Na posiedzeniu magistratu zakwe- 
stjonowano tę kandydaturę, ale na posiedzeniu peł- 
nej Rady przybocznej zgłosił ją ponownie prezes 
Rozwoju, p. Tarsiński! Nie pomógł protest ze strony 
członka Rady tow Broszkiewicza, nie pomogło tió- 
maczenie, że wybór p, Stattera będzie prowokacją 
ludności żydowskiej, będzie sposobnością do zemsty 
па przeciwnkach. Głosami chieno-piasła, miesz- 
cean | żydów wybrano przecie p,.Stattera. Zrozu- 
miał może p. Statter sytuację i zrzekt się tej god- 
ności — аде zdumiewa wystąpienie p. Tarsińskiego, 
prezesa Rozwoju! Wszakże ten pan dążył do wy- 
kupna kramów żydowskich — wszak wysłał list 
z pogróżkami йо wdowy mo art. malarzu р. St. że 
chciała ulokować trafikę w sklepie żydowskim! Со 
łączy p. Tarsińskiego z wyrzuconym z prezesury 
kahałn p. Stattereim?! Czy hasło: „Swój do swe- 
go?'. Paryzcusze! 


а ШЇЇ 


Dywany чепте 
Ghodniki wałniana 1 Jutowe 
Dywaniki przed txa 
Narzuty pluszowe na otomany 
Kapy na tóżka 
Portjery 
Firanki 
Geraty na stoly odpasov апа 
Linoleum dywany I chodniki 
Sniegowce i Kalosze 


polaca po cenach fabrycznych firma 


Przemysł Linoleum 
Kraków, Rynek 10 "90, ч 


Filja BIELSKO Wzgórza L. 20. 
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Praktyczne podarki па Gwiazdkę! 


Pierścionki — Broszki — Zegarki — Łańcuszki — 
Kolczyki — Brerzolety — reslerośnica i t p. 


poleca najłemiej 1654 


raków, uiicz Gradzka 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


urządza w niedzielę 19 bm. о godz. 4 popołudniiw 
w sali Domu Górników, Aleja Krasińskiego L. 16 


Bajki dla dzieci 


ilustrowane pięknemi przeźroczami 


Wstęp 10 i 20 gr, dla dorostych 30 gr. Dla dzieci 
bezrobotnych wstęp wolny. 


Таңга 
у KAKAO ŹOŁĘDIIOWE 


“© ге z + 


Eaboratorjum chemićżna fafriateulyczn 


АРТЕК GRALEWSKIEGO, KRAKO 


brześląd społeczny 


ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

Liczne zebranie robotników, zajętych w ogrodach. 
miejskich, które się odbylo 14 bm., jest dowodem, 
że solidarność robotnicza ogarnia coraz szersze 
kręgi pracowników gminnych I jednoczy ich w jed- 
nej organizacji. Pracownicy ogrodów przystępują 
do organizacji przekonani, że w oparciu o zorgani- 
zowanych roboiników innych zakładów miejskich 
skutecznie będą zdążali do polepszenia swej egzy- 
stencji Lecz, aby tradycji stało się zadość, żeby 
neofltów organizacji klasowej przekonać, że każda 
najmniejsza nawet zdobycz, ba, chęć nawet tylko — 
musi być drogo przez robotników okupiona, zarzą- 
dzi? następnego dnia p. inspektor Gauze, po wysłu* 
chaniu relacji z odbylego zgromadzenia od posła- 
nych tam па przeszpiegi fizuniów, generalny prze- 
gad kwalifikacji pracowników. żądając od każdego 
pomocnika ogrodniczego wykazania się świadec 
twem szkoły ogrodniczej. Ponieważ pracownicy 0- 
grodów miejskich świadcotw takich z wyjątkiem 
dwóch —— nie małą, uczyli się bowiem w praktyce 
nie w szkole zapowiedziano im, że uważa się JEM 
tylko za zwyczajnych robotników, natrząsając się, 
Jakiem prawem &тід mieć się za ogrodników. Szy- 
kanami i wypowiadaniem pracy pracownikom wy- 
kazującym więcej Inicjatywy organizacyjnej, jak to 
ma miejsce obecnie w ogrodach miejskich, nie od- 
straszy pan inspektor robotników od organizacji 1 
radzimy lepiej zaniechać tych praktyk, by nie wy- 
dały one nieoczekiwanych reziiltatów. Apelujemy 
do prezydjum miasta, by przypomniało p. inspekto- 
rowi, niejednokrotnie wobec przedstawicieli orga- 
пігасіі i dyrektorów zakładów oficjalnie podkra- 
ślaną zasadę, iż należenie do organizacji zawodo- 
wej nie może być nigdy powodem do szykanowa+ 
nia robotników gminnych zakładów, 


ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW TARTAKO- 
WYCH NA PODKARPACIU 

W uzupełnieniu naszego wczorajszego telegra- 
mu o zakończeniu strajku robotników drzewnych 
w Małopolsce Wschodniej, należy dodać nastem 
jące szczegóły: Zawarcie umowy nastąpiło 16 bm. 
na wspólnej konferencji właścicieli tartaków i de- 
legatów robotników w Stryju. W konterencji brali 
udział ze strony Centrali robotników drzewnych 
tow. Jaroszewski (Kraków) z klubu posłów PPS 
tow. Artur Hausner (Lwów), z ramienia inspekcji 
pracy insp. Adam (Stanisławów), oraz inspektor 
pracy inż, Zwoliński (Lwów). 


AMERYKA WPUŚCI 35.000 EMIGRANTÓW. 
PONAD USTAWOWĄ KWOTĘ 
W myśl projektu prezydenta Caolidgea, zmierza: 
jącego do ulżenia losu i niedoli rodzin, których ży- 
wiciele znajdują się w Ameryce, senat Stanów 
Zjednoczonych rozpatrywał wniosek senatora 
Qdsvortha, który przewiduje szereg ulg dla obec- 
nej ustawy imigracyjnej, Wywiązała się namiętna 
dyskusja. Przeciwnicy imigracji zastosowali wszal- 
kie wypróbowane środki w celu odrzucenia wnio- 
sku senatora Odsvortha, w końcu jednak ulegli 
Większością głosów senat powziął uzupełnienie do 
ustawy emigracyjnej, które zezwała na przyjazd 
do Stanów Zjednoczonych żonom i dzieciom da 
Tat 18 tych cudzoziemców, którzy przybyli do Sta- 
nów Zjednoczonych przed 1 lipca 1924 r. o їе zgło- 
sili chęć pozostania obywatelami amerykańskimi 
Ogólną liczbę osób, które skorzystają z nowej u 
stawy obliczają na 35 tysięcy. Liczba ta zostanie 
podzielona pomiędzy poszczególne narodowości 
zgodnie z obowiązującym obecnie emigrantów, 
! przybywających do Ameryki, stosunkiem kwot. 
Nowa ustawa posiada duże znaczenie dla emigran- 
1 tów polskich. 
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Zgon wdowy 
po Władysławie Mickiewiczu 


W piątek 17 bm. o godz. 3 popołudniu zmarła 
w Paryżu Marja z Malewskich Mickiewiczowa, 
wdowa po Władysławie Mickiewiczn. 92-letnia 
staruszka przeżyła swego męża zaledwie o kilka 
miesięcy. Była ona kuzynką swego męża, miano- 
wicie córką Franciszka Malewskieza (serdeczne- 
go przyjaciela Adama Mickiewicza) żonatego z 
Szymanowską, starszą siostrą Celiny Mickiewi- 
Czowej. Urodziła się w Petersburgu i tam ја po- 
znał podczas podróży do Rosji Władysław Mic- 
Kkiewicz, który się z nią następnie ożenił. Odtąd 
żyła przy mężu w Paryżu. Była to kobieta nie- 
zwykle dobra, inteligentna i wykształcona. Aż do 
zgoru, mimo podeszłego wieku, zachowała umysł 
żywy, świetną pamięć, szeroki zakres zaintereso- 
'wań i niezwykłą ruchliwość. Ktokolwiek z Pola- 
ków był w Paryżu i odwiedził pp. Mickiewiczów 
w ich mieszkaniu przy ul. Quenegaud, zachował 
pełną czci 1 sympatii pamięć o tej miłej, gościnnej, 
inteligentnej staruszce, Opustoszato teraz ta mie- 
szkanie, które było ogniskiem kolonji polskiej w 
Paryżu. Pozostała w niem osamotniona zacna pan 
na Maria, sierota ро Władysławostwie Mickiewi- 
czach, wnuczka Adama, Е. Н. 


Wiadomości polityczne 


PRASA FRANCUSKA O ZNIESIENIU KONTROLI 
NAD NIEMCAMI 

Prasa francuska komentuje w dalszym ciągu 
kwestję uzbrojenia Niemiec. „Aclion Francaise" 
piętnuje ustępiiwość Brianda, powolnego wyko- 
nawcy życzeń Chamberlaina, zaznaczając, że 
Briand znajduje się w kolizji z premierem Poinca- 
rem i innymi członkami gabinetu, jak np. z Louis 
Marm, który grozi dymisją. W kwestii fortyfiko- 
wania Królewca pismo oświadcza, że opuszczenie 
Polski przez Francję równa się samobójstwu. — 
„Victoire“ ogłasza artykuł Bienemego, wykazu- 
јасу dobitnie z dołączeniem map  niebezpieczeń- 
stwo grożąca Polsce ze strony Niemiec, buduja- 
dych potężne forty i organizujących poważne ma- 
newry wojsk różnych brani na jej pograniczu w 
pobliżu ziejącej przeciw Polsce wściekłą nienawi- 
ścią Litwy, sojuszniczki Rosji złączonej umowami 
wojennemi z Niemcami. 
RZAD ŁOTEWSKI Z SOCJALISTĄ NA CZELE 

Dnia 17 bm. został w Rydze utworzony rząd 
Skujenieksa, który natychmiast złożył na posie- 
dzeniu sejmu deklarację wspominając między in- 
nemi o dążeniu rządu do zawarcia paktu gwaran- 


cyjnego z Rosją, z Estonją i Finlandją. Nowa koa- , 


Ноја socjalistów z centrum doszła do skutku pod 
przewodnictwem przywódcy socjalistów  Skuje- 
піекѕа. Ministrem spraw zagranicznych jest socja- 
fista Zielens, dotychczasowy prezes komisji dla 
spraw zagranicznych Sejm wyraził nowemu rzą- 
dowi 52 głosami przeciwko 35 głosom votum zau 
fania. 


1 TEATRU 


Bagatela: „W LABIRYNCIE MIŁOŚCI“, komedia 
w 3 aktach K. Wroczyńskiego. (Zespół warszaw- 
skiego „Teatru Narodowego"). 

„W labiryncie miłości” grano w Teatrze Naro- 
dowym w Warszawie, Jeżeli tę komedję Wroczyń- 
skiego porównamy ze „Skizem“ Zapolskiej, będzie- 
my mieli ściśle odmierzone obniżenie pojęć i gu- 
stów w dobie powojennej. Wirtuoz Zenon i Iza są 
tnalżeństwem rozwiedzionem od łat 18; w tym 
czasie pani 17а zdążyła wyjść powtórnie zamąż i 
owdowieć. Teraz pani Iza kocha się w Jerzym, 
brałanku, a zarazem wychowanku swego rozwie- 
dzionego pierwszego męża. Jerzy kocha się w Wan- 
dzie, pasierbicy pani Izy. Wanda zaś kocha się w 
Zenonie. Powikłania te rozwiązują się szczęśliwie: 
Wanda wychodzi ostatecznie za Jerzego, а lza 
wraca do Zenona. Zawiódiby się, ktoby oczekiwał 
finezii w przeprowadzeniu. Ratuje sztukę dobra 
gra фр. Leszczyńskiego, Brydzińskiego i pp. Pan- 
cewiczowej-Leszczyńskiej i Gromnickiej z warszaw 
skiego Teatru Narodowego, którzy z tą komedją 
zjechali па kiika dni do krakowskiej Bagateli. Wła- 
$ciwie trzyma tę sztukę p. Leszczyński swym ży- 
«wiałowym humorem i nieporównaną werwą. Pu- 
bliczność świeciła na premjerze nieobecnością. — 
Trudno, Kraków w obecnym ciężkim czasie алі na- 
wet swego jedynego stałego teatru nie może utrzy- 
mać bez deficytu, nie dziw więc, że tego rodzaju 
przygodte imprezy spotykalą się ба 2 miepowodze- 
niem. E. H. 


Posiedzenie komisji opinjodawczej 
pracy 


Warszawa, 18 grudnia (PAT). Wczoraj odbylo 
się w prezydjum Rady ministrów inauguracyjne 
posiedzenie komisji opinjodawczej przy prezesie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów pod przewodnic- 
twem prezesa tow. Bronisława Ziemięckiego. Na 
wniosek przewodniczącego uchwalono następującą 
deklarację: „Przyięliśmy zaproszenie p. prezesa ko- 
mitetu ekonomicznego Rady ministrów do wzięcia 
udziału w komisji opiniodawczej, aby warstwy ro- 
botnicze i pracownicze były iniormawane należycie 
о hieżących pracach rządu w zakresie spraw 5n0- 
lecznych i, aby głos Świata pracy mógł zaważyć 
przy zapadaniu decyzji organów państwowych. — 
W tym celu będziemy dążyli do sharmonizowania 
naszych opinij z opinją crganizacyj robotniczych i 
pracowniczych, utrzymując z temi organizacjami 
staty kon'akt i informując opinię publiczną. Zazna- 
стату jednomyślnie, że wobec zaproszenia паз, ја- 
Ко osoby prywatne, ułe opieramy się na żadnych 
mandatach formalnych i komisja, którą tworzymy, 
nie może rościć sobie praw do zastępowania jakich- 
kolwiek ciał przedstawicielskich. Będziemy nato- 
miast starali się jaknajusilniej przyczynić się do po- 
wołania w myśl artykułu 68 konstytucii najwyższej 
Izby gospodarczej, widząc w tem krok naprzód w 
kierunku rozszerzenia demokracji па sfere stosini- 
ków społeczno- gospodarczych”, 

Następnie po przyjęciu kilku wniosków w spra- 
wie uzupełnienia regularmnu komisja przystąpiła do 
ustalenia programu prac komisfi w sprawach, któ- 
remi ma się опа zająć z własnej inicjatywy oraz 
uskuteczniła podział referatów. 

Na posiedzeniu inaugnracyinem komisji poza przy 
jęciem deklaracji przyjęto kfka wniosków w spra- 
wie uzupełnienia regulaminu komisji, oraz przyslą- 
piono do ustalenia programu pracy komisji w spra- 
wach, któremi ma się ona zająć z własnej inicja % 
wy i uskuteczniono podział referatów. Między m- 
nemi powierzono przygotowanie referatów w spra- 
wach następujących: płace i ceny artykułów pierw- 
szej potrzeby, nadzór nad kartelami, usiawa prze- 
mysłowa, kwestja mieszkaniowo-budowlana i o- 
chrona lokatorów. oraz sprawa organizacj: naiwyż- 
szej Izby gospodarczej i Izby pracy јако jej części 
składowej. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


BIBLJOTEKA NARODOWA 

W dzisiejszych czasach zupełnego zastofu na ryn- 
ku wydawniczym i zaprzesiania wszystkich niemal 
wydawnictw poważnych — jedna tylko Bibljoteka 
Narodowa, wychodząca pod redakcją prof. Stani- 
sława Kota nakładem Krakowskiej Spółki Wydaw- 
niczej, ше dała się przez ogólną katastrofę gasoo- 
darczą zredukować ani pod względem fościawym. 
ani co do jakości. Świeżo puściła w obieg pięć no- 
wych tomów, а to cztery w serji 1, dobiegającej już 
wkrótce se:ki, jeden zaś w serji Il, obejmującei prze 
kłady arcydzieł obcych. 

Z nowych tych tomów Biblioteki Narodowej na 
Szczególną uwagę zasługują „Mowy i pisma patzjo- 
усуле“ Kazimierza Brodzińskiego, — opracowane 
przez proi. lgnacego Chrzanowskiego, który we 
wstępie dat wyczerpującą monogralję patriotycz- 
nej działalności autora „Wiesława”, uwydalniając 
jej historyczne znaczenie i jej kierunek ideologiczny, 
wyrażony w pięknem zdaniu: „Narodzie mój!... Ra- 
czej nieszczęśliwym pozostań, niżeli gdybyś miał 
zostać nieszczęśliwszym, w inny przerodzonytm, 
ludem, lub narodem egoistycznym”. Zebrał w tym 
tomie prof. Chrzanowski odczyt Brodzińskiego о ро- 
wołaniu młodzieży akademickiej, oraz mowy i pi- 
sma z czasu powstania listopadowego, między hie- 
mi утаа mowę o narodowości Polaków. Tekst za- 
opalczył prof. Chrzanowski w wartościowe przy- 
pisy okiaśniające. 

W dalszych tomikach wydała Bibljoteka Naro 
dowa komedje A. Fredry „Dożywocie“ i „Cudz0- 
ziemczyznę” w wybornem opracowaniu pro. Stan. 
Windakiewicza, oraz „Grube ryby" Michala Bałuc- 
kiego, opracowane starannie przez dra Zygmunta 
Nowakowskiego, dyrektora krakowskiego teatru. 
który we wstępie dał monograjję o krakowskim 
komedjopisarzu na szeroko podmalowanem tle dzie- 
iów komedji mieszczańskiej. 

W serji П ukazał się „Otello“ Szekspira w prze- 
kladzie Józeia Paszkowskiego z gruntownym wsię- 
рет i komentarzem prof Andrzeja Tretiaka; nowo- 
ścią jest tu obałające tradycję wyjaśnienie, że Otelio 
nie jest murzynem, lecz miaurem. 

Oprócz Bibijoteki Narodowej nie zaprzestaje kra- 
kowska Spółką Wydawnicza także i innych. wy- 
dawnictw. Świeżo wydała rozprawę proi. St. Kota 
р. t „Hugo Grotlus a Polska". Rozprawa ta napi- 


è 


sana w 300-lecie dzieła „O prawie wojny i pokoju“ 
jest odbitką z kwartalnika „Reformacja w Polsc! 
odsłania ona ciekawą kartę historii stosunków kul: 
turalnych dawnej Polski z Zachodem. 
WYDAWNICTWO BIBLJOFILSKIE 
Nakładem znanego bibljofiia krakowskiego Wla- 
dysława Żychewlcza, dyrektora Kasy chorych w 
Krakowie, wyszła świeżo z druku w 370 numsro- 
wanych egzemplarzach ślicznie książeczka dra Ada- 
ma Bara p. Ё „Pierwszy utwór Stauisława Przy- 
byszewskiego*. Ta luksusowa książeczka, staram- 
nie i gustownie wykonana w drukarni krakowskie- 
go Muzeum przemysłowego, jest typowym okazem 
wydawno!w bibdioiilskich, jakich szereg oglądać 
będzie można na wystawie drukarskiej w Muzeum 
przenrysłowem: główną wartość stanowi tu bo- 
wiem piękna szata zewnętrzna. Co do treści jest 
to wlaściwie nieduży artykuł, t. zw. przyczynek 
historyczno- literacki, któryby się właściwie pojam 
wić powinien w którymś miesięczniku czy kwart- 
talniku. Nie można jednakowoż robić z tego tytułu 
zarzutu bibliofńłom: w dzisiejszych ciężkich wamm- 
kach muszą oni z natury rzeczy ograniczać się do 
wydawania rzeczy małych, aby dać wzór. јак kie- 
dyś w pomyślniejszej przyszłości powirmy być wy- 
dawane arcydzieła. Wydawnictwa bibliofilskie na- 
leży tedy traktować wyłącznie jako wzory, na tem 
polega ich zasluga, i z łego stanowiska wyrazić 
trzeba gorące uznanie dyr. Żychowiozowi i innym 
prywatnym wydawcom bibijofiiskim za ich szla- 
chetną namiętność do pięknej książki. кон; 


KRONIKA 


Kraków, 19 grudnia, 
Tradycyjna „Reduta prasy“ 


w Krakowie 


Tradycyjna „Reduta prasy* odbędzie się, ak со 
roku, dnia i iutego 1927 r. Redute tę urządza Syon- 
dykat dziennikąrzy krakowskich, najstarsza orga- 
nizącja dzlennikarstka w Polsce. Reduta prasy u= 
rządzona będzie w salach Starego Teatru, jako do- 
roczny Ба] reprezentacyjny i będzie niewątpliwie 
pierwszą zabawą w nadchodzącym karnawale. 
Dochód z reduty przeznaczony jak, co roku, na 
fundusz wdów i sierót po dziennikarzach, oraz na 
Dom wypoczynkowy dla dziennikarzy z całej Pol- 
skl w Makowie, gdzie Syndykat dziennikarzy kra- 
kowskich zakupił 12 morgów lasu tak zwaną 
„Łysą górę". Zaznaczyć należy, że tradycyjna Re- 
duta prasy Syndykatu dziennikarzy krakowskich 
nie ma піс wspóluego z reklamowaną ad kilku dni 
zabawą noworoczną, urządzaną przez Związek 
RY polskich z pod znaku „Gtosu Naro- 

мш“, 
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PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. — 
Wczoraj po godz. 9 rano, nastąpiła dłuższa przerwa 
w ruchu tramwajowym. Wszystkie bowiem wozy 
tramwajowe, dochodzące do Rynku, zatrzymały się 
na przestrzeni. Powodem przerwy było zerwanie 
przewodu elektrycznego u wylotu Rynku i ulicy- 
Szewskiej. Niebezpieczne miejsce otoczyła policja. 
Zarząd elektrowni w nmiedługim czasie przysłał 
monterów, którzy naprawili przewody, 

„ZŁOTA NIEDZIELA", Dzisiejsza niedziela jest 
ostatnią przed świętami, Nazywają ją „złotą“, gdyż 
ruch handlowy odbywać się będzie od 1—6 wie- 
cór, Czy ta niedziela, jako „Złota“ będzie rzeczy- 
wiście złotem płynącą — nie wiadomo. W kiesze- 
niach pusto — więc niech kupcy nie spodziewają 
się złotych interesów. 

ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA SZTABU 
DOK. У. W KRAKOWIE. Podpulk. szt. gen. Ga- 
bryś Jan, dotychczasowy szef sztabu DOK. odcho- 
dzi z dniem 20 bm. do Warszawy na stanowisko 
szefa wydziału ogólnego w gabinecie p. wicemi- 
шта spraw wojskowych. Na jego miejsce przy- 
chodzi pułk. szt. gen. Bolesławicz Marian, dotych- 
czasowy d-ca 27 pap. Odchodzący ppułk. Gabryś 
rozpoczął służbę w 32 pułku tyrolskim b. armii 
austrjackiej w 1910 r. Przebył wojnę Światową i 
polsko-bolszewicką, poczem pracował w nacz. do- 
wództwie u szefa sztabu, jako szef wydziału wy- 
szkolenia armii, skąd przydzielony został do Kra- 
kowa. W Krakowie dzięki wybitnej fachowości i 
pracowitości, jakteż dzięki zaletom swego charak- 
tem zyskał sobie uznanie u wszystkich Oficerów. 
Korpus oficerski żegna z żałem swego przelożo- 
nego i kolegę. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 12 do 18 bm. miejski urząd zdrowia zano- 
towa} następujące zachorowania: szkarlatyną 15, 
tyfus brzuszny 6, dyiterja 5, ospa wietrzna 3, ró- 
ża 2, odra 2, koklnsz 2, i tetanus 1. 
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Gołębiom kościoła Marjackiego grozi zagłada 


Biedtym naszym „gołębiom marjackim" grozi 
zagłada. Chce ich zniszczyć nowy proboszcz ko- 
Ścioła Marjackiego i niektórzy członkowie kon- 
serwatorzy zabytków Krakowa. Biedne gołębie, 
gdy ich nlelliościwi ludzie eksmitowali ze stry- 
chów kościoła, bląkają się po dachach sąsiednich 
domów i żalą się, że po tylu wiekach „zasledze- 
та“ — wyrzucono je na bruk. Cały Kraków ra- 
zem z gołębiami protestuje przeciw takiemu trakto- 
waniu „latającej tradycji" kościoła Mariackiego. 
Miłośnicy gołębi kilkakrotnie udawali się w tej 
sprawie do ks. Кап, Kulinowskiego, ale bezsku- 
tecznie — nie przyjął ich. Na wystawie gołębi i 
drobiu zebrana pokaźny fundusz na wyżywienie 


zołąbków marjackich w czasie zimy — więc miesz 
kańcy naszego grodu zajmują się temi miłemi 
ptaszkami, jedynie tylko jednostki tlómaczą, że 
rzekomo gołąb niszczy dach i strychy, chcą ро- 
zbawić kościół Marjacki pięknej ozdoby 1 zgładzić 
naród gołębi. Spodziewamy się, że Tow. chowu go- 
lębi, które ustawicznie kolata do wrót „prałatów- 
ki“ o pomoc dla gołębi mariackich — zostanie wy- 
słuchane. Były gołębie od wieków na wleży Ma- 
rjackiej 1 będą. Przyjezdni podziwiają tę miłą cze- 
redę, kroczącą po placu Marjackim wśród prze- 
ahodniów — niech więc dalej podziwiają obłaska- 
wione nasze gołąbki. — Bądźmy więc gałębiego 
serca, a nie okrutnikami dla gołębi. 


Napad bandytów na pociąg towarowy koło Mydlnik 


Istną walkę stoczyli konwojowi-policjanci z ban- 
dytami, którzy napadli na pociąg towarowy па 
przestrzeni Kraków-Mydiniki. Trasa kolejowa w 
tem miejscu przechodzi przez pagórek, Pociąg mu- 
si zwolnić, Wykorzystala to banda opryszków i 
rzuciła się na nadchodzący pocląg towarowy. Po- 
гаі się rabunek, podczas którego włamali się 
bandyci do jednego z wagonów i wyrzucili z шеро 
na tor 4 bale skóry podeszwowej. Konwojujący 


Zamordowanie 


Do więzienia sądu okręgowego karnego w Kra- 
kowie odstawiono Bochenka Macieja, który po- 
rąbał siekierą kochanka swej żony Wąsa Teofila. 
Bochenek jest gluchoniemym. Korzysta! z tego је- 
go kalectwa Wąs i nie krępując się wcale, гота 


PROGRAM „CZARNEJ KAWY* SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH, która odbędzie 
się w restauracii „Udzialowej” 19 bm. jest niezwy- 
kle obfity i mteresuiący. Wystąpi antysta opery 
poznańskiej, p .Duda-Morena, przy akompanja- 
mencie dyrektora Bolesława Маек - Walewskie- 
ко; prof. Yrley-Jnrkiewicz, kapelmistrz „Nowości“ 
da się poznać publiczności јако pianista, znana 
śpiewaczka operowa p. Maria Mścrwojewska odśpie 
iwa szereg pieśni; p. Maria Zdańska wystąpi z we- 
solemi recytacjami, p. Połoński zaprodukuje pieśni 
przy gitarze, tenor p. Purchia arję z bałabajką. 
Część baletową wypełnią p. Rella i Szafrańcówna. 
Początek punktualnie o godz. 5. 

PORANEK MUZYKALNO-WOKALNY odbędzie 
się staraniem komitetu rodzicielskiego IV szkoły im. 
św. Jana Kantego w niedzielę dnia 19-go grud:iia 
b. r. o godzinie 11 przed południem w dużej sali 
Sokoła przy współudziale art. op. WPani Marii 
Chmielowej, WP, prof. Fr. Koniora, komika teatru 
„Nowości“ Antoniego Kaczorowskiego, artysty— 
skrzypka St. Krepsa, chóru i orkiestry Seminarjum 
nauczycielskiego i kwartetu Szkoły Podchorążych. 
Bilety wstępu przy kasie w cenie od 50 groszy do 
150 zł. Dochód na dożywianie biednych dzieci. — 
О liczny udział uprasza: Komitet, 

TOW. INTERNISTÓW POLSKICH. Dnia 16 bm. 
odbylo się walne zgromadzenie członków oddzia- 
łu krakowskiego Towarzystwa internistów polskich 
na którem dokonano wyboru nowego Zarządu na 
rok 1927 w następującym składzie: prezes prof. dr. 
Józef Latkowski, wiceprezes ppłk. dr. Adam Ma- 
ciąg, sekretarz naukowy dr. Feliks Siedlecki, se- 
kretarz administr. dr. Stanisław Dziuba, skarbnik 
dr. Henryk Czapnicki, członek doradczy dr. Maksy- 
miljan Blasberg, komisja rewizyjna dr. Henryk 
Biernacki i dr. Franciszek Łukaszczyk. 

GRANDZIARZE PRZED ŚWIĘTAMI. Wszystko 
со żyje, zaopatruje się na święta w wiktuały, no i 
mw sznapsa. Jakże spędzić święta bez „latarni“ — 
trzeba się przecież urżriąć na blachę. Tak sobie my- 
Śleli „nieznani sprawcy”, i wybrali się „ро świąte- 
czne" do szyńku Flaumenhafta przy ul. Królew- 
skiej 59, A w nocy to było. Oderwali więc kłódkę 
przy drzwiach od podwórza i spakowałi sobie: 20 
flaszek wódka, 3 flaszki rumn, kilka flaszek likieru. 
Trzeba przecież czemś przegryźć „gorzalinę" — 
więc jako zapobiegliwi obywatele — zabrali paczkę 
kwargli (fak kto lubi) i kilka pudełek sardymek (spe- 
ciał nie dla każdego). Klawe będą mieć święta, o ile 
nie posiedzą w „Ши“, Р. Flaumenhait jednak nie 
cieszy się, bo towar świśnięty, nie ma gotówki. Nie 
powiodło się jednak adeptowi sztuki złodziejskiej 
Stasiowi Jędraszczykowi (liczy 16 lat): zachciało 
mu się daktyli — postanowili je mieć, więc skrall 
je w sklepie p. thrschhorna przy ulicy Dietlowskiej, 
Cieszył się Staś, że daktyle powiesi na choince — 
ale jakież rozczarowanie go spotkało, gdy zapro- 
szono go „pod Telegraf" i pozostawiono na święta 
u św. Michała. Ant daktyli, ani choinki. Taki to los 
młodego grandziarza. 


pociąg dwaj posterunkowi zawważywszy to, Wy- 
skoczyli z pociągu, a zobaczywszy dwóch osobni- 
ków uciekających, którzy na wezwanie nie stanęli, 
oddali do nich dwa strzały, Gdy strzały były bez- 
skuteczne, policjanci puścili się w pogoń za ucie- 
kającymi i przytrzymali jednego osobnika, Mie- 
czysława Wojtasa z Tenczynka. Porzucone 4 bale 
zwrócono zarządowi kolei. 
—000— 


kochanka żony 


sował z żoną Bochenka w obecności nieporadnega 
męża, Bochenek, który to długo znosił, pewnego 
dnia, gdy Wąs całował przy nim jego żonę, wpadł 
w złość i siekierą zmasakrował Wąsa. Lekarze 
obecnie badają stan umysłowy Bochenka. 


CENY WYTYCZNE DRZEWEK WIGILIJNYCH. 
Magistrat postanawia następujące ceny wytyczne 
na drzewka wigil. za drzewko do 1 m. 0'70—1'20 
zł, od 1—2 m. 1/20—2 zł, od 2—3 m. 2—3 zł, po- 
nad 3 m. 3--4 zł. Zarazem magistrat podaje do 
wiadomości, że sprzedaż choinek odbywa się w 
obecnym sezonie przedświętecznym w Rynku gł. 
na Rynku Kleparskim, oraz na placu Zgody. 

OPŁATA OD PSÓW. Maglstrat podaje do wia- 
domości, że opłatą od psów pobierana będzie w r. 
1927 w dotychczasowej wysokości ti. 30 zł. od je- 
dnego psa, płatne w ratach półrocznych, najdalej 
w pierwszych 4 tygodniach każdego półrocza. Na- 
leżytość za duplikat markt oraz marki przechodniej 
wynosi 5 zł., zaś od psów łańcuchowych 1 zł. 

OSTATNIE ODCZYTY przed świętami w Kolle- 
gium wykładów naukowpch (Rynek A—B 39), w 
poniedziałek, 20 bm. prof. dr. Wit. Wilkosz: „Po- 
Przedm cy teorji Einsteina"; w środę 22 bm. dr. 
Adolf Klęsk: „Czego kobiety szukają w malżeń- 
stwie, a со znajdują”. Pocz. о godz. 7 wieczor. 

W KRAK. TOWARZ. TECHNICZNEM, ul. Stra- 
szewskiego 28, II. p. odbędzie się w poniedziałek 
20 bm. o godz. 7 wieczór zebranie, na którem wy- 
głosi p. inż. Lampe z Berlina odczyt w języku nie- 
т:ескіт na temat: „O maskach gazowych”. Goście 
mile widziani 

DZIEJE MASZYNY „UNDERWOOD“. „Under- 
wood" Nr. 2060452/26, to doskonała maszyna do pi- 
sanja. Leżała sobie na skladzie we firmie Ignacego 
Grossa przy ш. Starowiślnej |. 1 — i czekała na 
kupca. Może się znajdzie jaki adwokat, może bank, 
i ladne rączki jakiejś panienki, myślącej o sukce- 
sach krakowskich „gwiazdek filmowych" przebierać 
będą pa klawiszach maszyny. Przyszli jednak nie 
cczekiwan| brutale i zabrali maszynę. Otworzyli 
drzwi wytrychem, a maszyna Мг. 2060452126 — 
gdzieś leży obecnie па składzie u pasera. 

DWAJ ŚWIĄTECZNI GOŚCIE W KRAKOWIE. 
Na święta przybyło do Krakowa dwóch młodzień- 
ców, 19-letni Ignaś Kulesza z Monogi (pow. Olkusz) 
1 18-letni Genio Hoffman z Modrzejowa (pow. Bę- 
dzin). Naturalnie, jak przystało na dobrze wycho- 
wanych miodzieńców, chcieli poznać kilka rodzin 
krakowskich i poczęli składać wizyty. Kulesza zło- 
żył wizytę w trzech miejscach i przez roztargnienie 
zabrał u pp. Kudzi, Polaka i Skowronka — ich gar- 
derobę, zaś Нойтап podczas składania wizyty w 
czasie nieobecności p. Kaziora, zabrał sobie na pa- 
miątkę 440 zlot. Obecnie zawitali młodzieńcy do 
hotelu „pod Telegrafem", gdzie będą ugoszczeni pod 
Czas świąt, zupką na grochu i chłebusiem. 

TEATRY | KONCERTY 

OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA ТРА- 
TRU NARODOWEGO W „ВАСАТЕЦ“. — Dziś 
w niedzielę o godzinie 4 popołudniu і o godzinie 8 
wieczór oraz w poniedzialek o godz. 8 wieczór 
ostatnie trzy przedstawienia zespołu artystów Tea- 
tru Narodowego w Warszawie w osobach pp. Pan- 
cewicz-Leszczyńskiej, (iromnickiej, Leszczyńskie- 


zrudnia 1926 


go i Brydzińskiego, w komedji Wroczyńskiego „W 
miłosrtym labiryncie", 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCH Dziś w nie- 
dzielę 0 godzinie 3'30 popołudniu operetka „Baron 
Kimmel“ po cenach zniżonych, wieczorem o godz. 
7'30 „Adieu Mimi“ z Ріпа Gistedt, która wystąp. je- 
szcze tylko dwa razy: w poniedziałek i wtorek (po 
cenach zniżonych), We czwartek 23 bin. prerniera 
opereiki Lehara „Wesoła wdówka" z gościnnym 
występem primadonny warszawskiej Ло Górec- 
kiej i dyr. operetki warszawskiej Wł. Szczawiń- 
skiego. Operetkę prowadzi przy zwiększonej orkie- 
strze znany w kołach muzycznych Zdzisław Go- 
ггуйѕкі. Pozałem przygotowuje dyrekcji па święta 
Jasełka Or-Ota „Szopka Polska" w inscenizacji dyr. 
Piekarskiego. 

WIECZÓR SKRZYPCOWY EDWARDA SAN- 
DECKIEGO, ucznia kursu wyższego prof. Chmie- 
lewskiego, odbędzie się w poniedziałek 20 hm. o go- 
dzinie 730 wieczór w sali Towarzystwa muzyczne- 
ко w Starym Teatrze 11 piętro. 


ZESPÓŁ SCENY ROBOTN 1czEJ 
odegra 

w niedzielę 19 grudnia 1928 м sall Zw qzków 

Zawodowych przy ul. Ounsjewskiega 5, Ii. p. 


ŚWIĘTOSZEK 


(TARTUFE) 
Komadja w 5 aktach Mollera. 


Reżyserowała art drem, Helena Strumiłło. === 
Bacząiak о godzinia 5-іеј po południu. 


1 Polski 

WICEWOJEWODĄ WARSZAWSKIM mianowa- 
ny został p. Łopatko, dotychczas naczelnik wydz. 
USE społecznej w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 

BANDYTA CZY OBŁĄKANY? W Warszawie 
przed sądem apelacyjnym stawał Ferdynand Gry- 
nmg, który z niewyjaśnionych motywów zamordó- 
wał wiele dziewcząt w miasteczkach і miast byłej 
Kongresówki. — Zbrodniarz nożyczkami zadawał 
Swym ofiarom dziesiątki małych, głębokich ranek. 
Długotrwałe śledztwo doprowadziło do aresztowa= 
nią sadysty pod Turkiem, gdzie zamordował 7-let- 
nią Irenę Francównę, córkę bogatego kolonisty nie- 
mieckiego. Zbrodniarz został ujęty i po pokazaniu 
mu zwłok dziewczynki przyznał się do winy, Z za- 
wodu jest blacharzem. Sąd okręgowy w Warszawie 
skazał go na dożywotnie ciężkie więzienie. W są- 
dzie apelacyjtym obrońca postawił wniosek zha- 
danie poczytalności oskarżonego. Sąd postanowił 
oddać zbrodniarza pod obserwację do szpitala. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW W SIEDLCACH, — 
Sąd okręgowy w Siedlcach ро trzechdniowej 
rozprawie przeciw 9 członkom komimistyczni раг- 
їй Polski w Siedlcach, skazał trzech oskarżonych 
na 4 lata ciężkiego więzienia, pięciu na 2 lata cięż- 
kiego więzienia, jednego na 6 miesięcy w.ęzienia, 
trzech zaś oskarżonych ze względu na młodocia- 
ny wiek i okoliczności lagodzące uniewinnił, — 
W czasie rozprawy komuniści siedleccy wywiesili 
w mieście dwa transparenty z napisem o treści 
związanej z procesem oraz rozrzucili większą ilość 
odezw. 

WYROK NA KOMUNISTÓW W LUBLINIE. — 
Przed sądem okręgowym w Lublinie stawali ko- 
muniśc Abram Englemder, Jerzy Iwanow i Antoni 
Guia, oskarżeni о zorganizowanie spisku zbrojne- 
go i dążenie бо oderwania kresów od Polski, — 
Trzech innych obwinionych komunistów zbiegło z 
Polski, z tego jeden Ignacy Szmidt, uciekł z gma- 
chu więziennego. Między świadkami zeznawał Al. 
Włodarczyk, konfident policji który peni! rolą 
„technika“ w Związku Młodzieży Komunistycznej. 
Sąd skazał Iwanowa na 2 lata ciężk.ego więzienia 
z pozbawieniem praw, Englendera na 4 lata cięż- 
kiego więzienia i pozbawienie praw, Gula został 
umiewinniony, 

W TRZEBINI OBOK DWORCA KOLEJOWEGO 
NAPRZECIW GŁÓWNEGO DOJŚCIA DO DWOR- 
CA i kas biletowych przedstaw'a się bardzo smut- 
ny obraz opieki w gminle. Przed dworcem jakaś 
nieszczęśliwa chora istova, nie mogąca chodzić, a 
nawet stanąć na nogi, siedzi w malem wózeczku 
dmiem i nocą, poowijana w łachmany i prosi prze- 
chodniów o datki. Prawda, że u nas jest aż zanadto 
dużo proszących o wsparcie a szczególnie w na- 
szych miastach, ale żeby taki widok obok dworca 
pokazywać pasażerom o każdej porze i w każdym 
czasie, bo ten wózek stoi tam dniami i nocami bez 
względu na pogodę, to już nazwać należy n:edbal- 
stwem ze strony tak bogatej jak Trzebinia gminy. 
Może się Rada przyboczna trzebińska zainteresuje 
umieszczeniem gdzieś w odpowiednim przytułku tej 
chorej istoty, a nie będzie się narażać na pośmiewi- 
sko. 
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Klerykalna rewolucja na Litwie Kowieńskiej 


NADUŻYCIA W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM. — 
Pisma łódzkie donoszą, że 13 bm. wydział finanso- 
wy magistratu wykry! nadużycia przy wypłatach 
z list płac w wydziale oświaty | kultury. Specjalna 
komisja, powołana do zbadania tej sprawy ustaliła. 
со następuje: Nadużycia rozpoczęły się dnia 18 mar 
ca br. i wynoszą 1,461 zł. 67 groszy, a dokonywane 
byly w ten sposób, że Stanisław Kubiak, referent 
oddziału szkolnictwa wydziału oświaty i kultury, 
wpisywał do list płac osoby zwolnione i pobierał 
za nie w kasie miejskiej pobory służbowe, przed- 
slawiając kwity rzekomych odbiorców ze sfałszo- 
'wanerni podpisami. Kontrola była dość utrudniona 
ze względu na ło, że w wydziale oświaty i kultury 
w ostatnich miesiącach dokonywano szeregu prze- 
sun.ęć pracowników z jednego oddziału do drugie- 
go, wskutek czego listy płac poszczególnych od- 
działów zmieniały się z miesiąca na miesiąc. 

FIASKO POSŁA SOCHACKIEGO W POWIE- 
CIE CHRZANOWSKIM, Dnia 8 grudnia zawitał na 
wezwanie miejscowych komunistów poseł Sochao- 
ki do Chrzanowa. Zapowiedział on, że urządzi wie- 
ce w Jaworzniu, w Chrzanowie i w Trzebini. P. So- 
chacki przybył do Jaworzna, ale ponieważ zebrała 
się tak mała ilość słuchaczy, poseł postanowił wy- 
nająć „odpowiednią salę“, gdzieby można pomieścić 
zgromadzone „masy prołetarjatu'. Poseł zażąda! 
sali Domu górników tylko tak dla oka a ponieważ 
sali momentalnie nie otrzymał, pobiegł do swoich 
sprzymierzeńców do p. Stawarskiego i tam wylał 
swoją nienawiść do PPS, Związku górników, sekre- 
tarzy Słańczyka, Papugi i t. d. Następnie udał się 
Sochacki do Chrzanowa, ale ponieważ poza kilku- 
nastoma ciekawymi wyrostkami na „masowy wiec" 
nikt nie przybył, więc p. posel chodził na czele kil- 
kunastu chrzanowskich gapiów po młeście, szukając 
niby sali na odbycie „masowego wiecu“, Ponieważ 
cjokawych nie przybywało, więc р. poseł zrezy- 
пота! z odbycia wiecu, poszedł na stację kolejową 
i pojechał do Trzebini, Tu nie próbował ulicznej 
przechadzki, która w Chrzanowie widocznie p. po- 
słowi obrzydła, więc dopadłszy pociągu poiechał 
w lepsze strony. Charakterystyczne przy tej hecy 
jest to, że komuniści, chadecy і endecy znaleźli się 
razem w jednolitym demagogicznym froncie prze- 
ciw PPS | klasowym związkom zawodowym. 

Р, 8. 
-000— 


1 zaśramich 


CHOROBA CZICZERINA. Stan zdrowia sowicc- 
kiego komisarza spraw zagranicznych Cziczerina, 
który przebywa w jednym z sanatorjów w Frank- 
Turcie, jest dość poważny. 

KOMUNIŚCI WYRZUCAJĄ STARYCH CZŁON- 
KÓW. Pisma berlińskie donoszą z Moskwy, że po- 
twierdzono wykluczenie Masłowa, Ruth Fischer 
i innych członków рагі komunistycznej niemieckiej 
z Ш Międzynarodówki. 

DŻUMA. W Mandżurii i Mongoli szerzy się gwal- 
townie epidemia dżumy. 

BURZA NA MORZU OCHOCKIEM trwa już dru- 
21 dzień. Do miejscowości nadbrzeżnych nie wró- 
cito przeszło 100 łodzi ryabckich, co do których 
mało prawdonpodobtem jest, aby zdołały się urato- 
wać. 


—000— 

GDZIE KUPIĆ RĘKAWICZKI? Przed kupnem 
jest wskazanem oglądnąć rodzaje, gatunki і ceny 
(bez obowiązku kupna) u firmy A. Bross, Kraków, 
Rae L. 44 (Narożnik obok Bramy Florjań- 
skiej). 


Zakaz wywozu zboża 


REJTERADA P. NIEZABYTOWSKIEGO 

Warszawa, 18 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Domoszą, że p. Niezabytowski wystąpił z projektem 
„kompromisowym” w sprawie zakazu wywozu zbo 
ża. Oto proponuje, aby nałożyć na nie wysokie cło 
wywozowe. Р. Niezabytowski znajduje się tedy już 
w defensywie. Maluczko, a wywiesi białą chorą- 
£iew. 


ZR е0 
A, zimną woda sodową mineralni 
ww Ls noray гла кт ү 
МЕ NAPOJ ODRZEŹWIAJACY, 
aa nabycia we wszystkich pierwszorzędnych restauracjach, 
barach, bandlach dalikatesów | sklepach korzennych. 


Jeneralna Reprezeniacja: Kraków-Podgórza, Smolki 7. 


SZCZEGÓŁY PRZEWROTU 

Ryga, 18 grudnia (PAT). Wedle wiadomości, ja- 
Kie nadeszły do prasy tutejszej z Kowna, sytuacja 
jest niewyjaśniona, gdyż część garnizonu nie prze- 
szła jeszcze na stronę nowej władzy i zajęła t. zw. 
„Zieloną Górke", grożąc bombardowaniem mia- 
sta. Z ministrów pozostają pod aresztem premier, 
minister spraw wewnętrznych i minister spraw 
wojskowych, inn) członkowie uwolnieni, częściowo 
wcale nie byli aresztowani. Smetona władzy nie 
objął Odbywają się pertraktacje między partjami 
w sprawie objęcia władzy. W Kłajpedzie cała wła- 
dza spoczywa w ręku komendantury wojskowet. 
W Szawlach również sytuacja niewyjaśniona, Od- 
bywające się w Moskwie pertraktacje sowiecko- 
litewskie zostały przerwane z powodu wyjazdu 
delegacji litewskiej do, Kowna, 

Wczoraj w Kownie adbywał sie zjazd dowód- 
ców wszystkich oddziałów wojsk litewskich. Na 
posiedzeniu tego zjazdu ziawił się przedstawiciel 
majora Plechowiciusa, który oświadczył, że grupa 
wojskowa postanowiła wziąć władzę w swoje rę- 
ce. Dowódcy pulków otrzymali krótki czas na о- 
mówienie położenia, które w ten sposób się wy- 
tworzyło, Kiedy większość zjazdu wypowiedziała 
się przeciwko propozycji Plechowiciusa, przedsta- 
wiciel Plechowiciusa oświadczył, że uczestnicy 
zjazdu zostają aresztowani. Okazało się, że budy- 
nek, w którym zjazd się odbywał, zawczasu był 
otoczony przez wojska. 

Wczorajsze zajścia поспе w Kownie miały prze- 
bieg naslępujący: О godz. 3 w nocy przybyła do 
Sejmu grupa oficerów 1 żołnierzy i ogłosiła, Że 
sejm jest rozwiązany, gdyż parlament i rząd sprze- 
dał kra] cudzoziemcom і komunistom. Do namysłu 
pozostawili jednę minutę czasu. Następnie lokal 
sejmu został przez wojsko zajęty, poczem zostały 
dokonane aresztowania. Aresztowana między in- 
nymi marszałka sejmu Staugutisa | socłalistę Kai- 
rysa. Ogłoszono dyktaturę wojskową majora Ple- 
chowiciusa. 

Pozatem, według krążących tutaj poglasek, w 
Szawlach podobno oddziały opowiedziały się po 
stronie dawnego rządu. W Mariampolu również 
sytuacja jest niewyjaśniona, ponieważ są tam od- 
działy wojskowe skomunizowane, które wypowie- 
działy się przecłwko przewrotowi. Podobno z 
Kłajpedy wyjechała do Kowna delegacja w skła- 
dzie przedstawiciela dyrektoriatu, gubernatora 4 
sejmu. Wedlug jednych wersy] wszyscy przedsta- 
wiciele Kłajpedy zostali aresztowani, według in- 
nych mieli przybyć do Kowna. 


CO MÓWIA W BERLINIE 

Beslin, 18 grudnia (PAT). Korespondent „Berli- 
пег Tageblattu* donosi z Królewca: Na czele prze- 
wrotu litewskiego stanął przedewszystkiem gen. 
Wiliaukas oraz organizacja strzelców litewskich. 
Nowy rząd ogłosił proklamację, w której zazna- 
cza, że wojsko widziało się zmuszone stanąć u ste- 
ru rządu, ponieważ rząd wraz z sejmem iitewsklm 
zamierzał wydać Litwęfna lup Rosji. Proklamacja 
zawiera ogłoszenie stanu oblężenia w calym kra- 
ju, W Kownie wszystkie gmachy publiczne obsa- 
dzili rebelianci, którzy na ulicach przeprowadzają 
kontrolę legitymacyj. 


REWOLUCJA ŻĄDA „ZWROTU“ WILNA 


Beriin, 18 grudnia (PAT). „United Press" donosi 
z Kowna, iż oczekują tam wydania przez uowy 
rząd maniiestu programowego, w którym na 
pierwszem miejscu ma być wysumięte żądanie Li- 
twy dotyczące zwrotu Wilna. 


Robotnicy przeciw rewolucji 
OGŁOSZENIE STRAJKU GENERALNEGO 
WALKI 
Berlin, 18 grudnia Prywatne doniesienia z Ko- 
wna podają, że Zwlązki zawodowe proklamowały 
strajk generalny jako protest przeciw dyktaturze 
wojskowej. Dalsze władomości podaią, że w Ko- 

wnie toczą się walki uliczne. 

Berlin, 18 grudnia (PAT). „Deutsche Alig. Ztg.* 
donosi z Rygi, że połączenia telefoniczne z Kow- 
nem zostało znowu przerwane. Z kół nieurzędo- 
wych rozszerzane są niepokające wiadomości. Praw 
dztwem zdaje się jednak być doniesienie, ze p% 
wstańcy obsadzili wszystkie budynki publiczne w 
Kownie. Niektóre jednak oddziały wierne staremu 
rządowi mają w swem posiadaniu część miasta 
t. zw. „Zieloną Górę" i najsilniejszy fort. Sify te 
wynoszą 8 batalojmów piechoty i rozporządzają 
samolotami różnych typów. Wojska wierne stare- 
mu rządowi wystosowały do powstańców ullimia- 


tum, żądając złożenia broni do godz. Á wieczorem. ! 


Urzędowego potwierdzenia tei wiadomości brak, 
obawiają się Jednak, że przyldzie do rozlewu krwi. 


Rząd rewolucyjny wobec Polski 


Berlin, 18 grudnia. (PAT) Poselstwo litewskie 
w Berlinie komunikuje, że wiadomości o walkach 
ulicznych w Kownie піс potwierdzają się. Rząd 
Smetony staje się coraz bardziej panem położenia. 
Q innych członkach nowego rządu wiadomo tylko 
tyle, że kierownictwo spraw zagranicznych objął 
tymczasowo dyrektor departamentu politycznego 
w min. spraw zagr. Baltrutis, Poselstwo litewskie 
zapewnia, że nowy rząd będzie się staral unłkać 
ze swej strony wszelkich wystąpień, które mogiyby 
doprowadzić do zatargu z Polską. 


REKA ANGLJI W GRZE? 

Warszawa, 18 grudnia. (AW) Otrzymano z Gdań 
ska wiadomość, wskazującą, że powstanie ną Li- 
twie kowieńskiej zwróciło się w pierwszym rzę- 
dzie przeciwko sowietom i mniejszościom narodo- 
wym. Jest prawdopodobnem, że za zamachem stoi 
Anglja, coby wskazywało na prawdopodobne апи- 
lowanie układu litewsko-sowieckiego przez nowy 
rząd rewolucyjny, 


Stanowisko rządu polskiego 


Warszawa, 18 grudnia, (AW) Marszałek Piłsud- 
ski o godz. 12 w nocy przyjął min. Zaleskiego; — 
Konferencja stała w ścisiym związku z rozrucha- 
mi na Litwie kowieńskiej. Dziś w godzinach popo- 
łudniowych po naradzie wstępnej marszałka Pił- 
sudskiego 1 w cepremierem Bartlem, odbędzie się 
konferencja ministrów, celem rozpatrzenia sytnacii, 
wywołanej wypadkami kowieńskiem. W ciągu 
dnia dzislejszego również posłowie zagraniczni 1 
ambasadorowie otrzymują od min. spraw zagr, 
względnie p. marszałka Piłsudskiego, јако ргетје- 
ra, informacje o stanowisku rządu polskiego, 

Warszawa, 18 grudnia., (AW) Minister spraw. 
zagranicznych, Zaleski, w związku z wypadkami 
kowieńskieni oświadczył, że rząd polski przypa- 
truje się wypadkom na terenie Litwy z całym spo- 
kojom, jest bowiem pewien, że żadne ekscesy anty- 
polskie nie będą miały miejsca. 

SPOKÓJ CZY NIEPOKÓJ? 

Berlin, 18 grudnia. (PAT) Tutejszemu korespon- 
dentowi United Press udało się po długich zable- 
gach uzyskać połączenie telefoniczne ze sztabem 
generalnym w Kownie. Odpowiedź jaką korespon- 
dent па zapytanie otrzymał brzmiała: W Litwie 
nanuje zupełny spokój. 

Berlin, 18 grudnia. (PAT) Korespondent „Berli- 
пет Tageblattu* depcszuje z Królewca: ranica 
przy Ejdkunach jest zamkniętą. Podróżni wraca- 
jący z Kowna potwierdzają wiadomość o areszto- 
waniu całego rządu. Pułkownik Grigolungas-Gło- 
wackis przyłączył się do powstania. Podczas gdy 
Kowno znajduje się w ręku powstańców, Grand- 
berg obsadzony jest przez pułk wlerny rządowi 
dawnemu. Oczekują krwawej walki, 


PRASA FRANCUSKA O ZAJŚCIACH 


Paryż, 18 grudnia. (PAT) Omawiając położenie 
na Litwie, „Matin* wyraża życzenie, aby rząd li- 
tewski zdołał ostatecznie usunąć czerwone niebez- 
pieczeństwa, oraz dodaje, że Litwa przechodzić 
będzie teraz bardzo poważne nrzesilenie, które 
zawdzięczać będzie podpisaniu z Rosją traktatu 
przyjaźni i sojuszu. 

„L'Oeuvre*" opisuje wypadki, które poprzedziły 
zamach stanu i stwierdza, że podpisanie traktatu 
litewsko-sowieckiego zostało naogół źle przyjęta 
przez opinię europejską, oraz wyraża pogląd, że 
nowy rząd, jaki on będzie, nie zdoła się okazać 
gorszym od poprzedniego. 


NOWY RZĄD 

Ryga, 18 grudnia (PAT) Wedle otrzymanych: 
tu doniesień z Kowna w nocy z 17 na 18 bm. u- 
tworzony został nowy gabinet litewski z prof. 
Waldemarasem na czele. Wojskowi przywódcy: 
ruclu zwrócili się z propozycją objęcia prezesury 
gabinetu do Smetony, który nie zgodził się na tę' 
propozycję. Skład nowego gabinetu jest następiu- 
jący: ptezesura i sprawy zagraniczne Waldema- 
ras, fnanse Kalveris (chrz. бет), wewnętrzne” 
Nunstejgis (chrz. Пет), oświata Bystras (огл. 
dem.), wojsko Mertis, rolnictwo Alekita, komuni-. 
kacie Jenkiewicius, sprawiedliwość  Szylingas;* 
(przedstawiciele stronnictw rolniczych), kontrolaj 
państwa Milesius (federacja pracy). W ten sposób 
w skład nowego rządu wchodzą przedstawiciele, 
wszystkich odcieni chrześcijańskiej demokracji ij 


* Tautiniuku Sajunga w osobie Waldemtarasa. Pre" 


zydent republiki iranius uznał podobna przewróż,! 
jednak, jak donoszą z kół poiniormowanych, ma om: 
w. najbliższym czasie zrzec się swego stanowiskał 
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па rzecz Smetony. Wedle pogłosek garnizon w 
Matjampolu zachowuje się dotychczas stanowisko 
opozycyjne w stosunku do przewrotu. Pozatem 
obiegają pogłoski, że część ministrów bylego rzą- 
du stara sią zorganizować ruch przeciw nowemu 
rządowi, 
ORĘDZIE SMETONY 

Warszawa, 18 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Z Gdańska donoszą: — Faktyczny dyktator Litwy 
Smetona wydał orędzie do narodu, w którem utrzy 
muie, że przewrót był koniecznością z powodu nie- 
bezpieczeństwa przewrotu komunistycznego. W ©- 
rędziu swojem oświadcza Smetona, że wojsko ob- 
jęło rządy na Litwie i odda je tylko prawym synom 
Litwy. 


ODPOWIEDZIALNOŚCI PRZYJĄĆ NIE CHCE 
Warszawa, 18 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
S!ronnictwo wojskowe zwróciło się do dyktatora 

Smetony, aby objął prezesurę gabinetu, legalizując 
w ten sposób swoją tolę. Smetona propozycję tę 


odrzucił, 
WOJSKO NIEPEWNE 

Warszawa, 18 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Wiadomości, które nadeszły do tej pory, świadczą, 
że sytuacja na Litwie jest niewyiaśnióna, Liczne 
arnzony prowincjonalne nie oświadczyły się do 
tej pory za rowym rządem, wobec czego isinteje 
nożliwość zbrojnych starć. 


POLAKOM GROZI NIEBEZPIECZEŃSTWO 

„Przegłąd Wieczorny” donosi, że zwolennicy rzą 
du Zaldemassa zajmują wrogą postawę wobec Po- 
laków, zamieszkałych na Litwie. Przywódcy mniej- 
szości narodowych oraz polscy posłowie do litew- 
skiego Sejnm zostali aresztowani. 


NA JAKIEJ PODSTAWIE PAT INFORMUJE 


W kołach dzienikarskich Warszawy wywołała 
zdumienie nieudolność. służby informacyjnej PAT'a. 
Jak wiadomo, PAT pozbawiony przez p. Grzy- 
bowskiego własnych korespondentów w szeregu 
stolic, musi korzystać wyłącznie z ohcych infor- 
тасу}, co wytwarza łatwo zrozumiały chaos, Rów 
nież zdumienie wywołał komunikat PAT'a wyda- 
ny wczoraj w godzinach wieczornych dziernikom 
warszawskim, zapowiedający mające słę ukazać 
oświadczenie rządu polskiego odnośnie do wypad- 
ków litewskich. Mimo zapowiedzi oświadczenie 
rządu nie ukazało się. 

Na podstawie zapowiedzi PAT'a prasa berlińska 
przyniosła alarmujące wiadomości o nadzwyczaś- 
nem posiedzeniu polskici Rady ministrów i o cof- 
nięcii w ostatniej chwili zagowiedzianego oświad- 
czenia rządowego. 


SOWIETY JESZCZE SIĘ МЕ ZORIENTOWAŁY 


Moskwa, 18 grudnia (PAT). W tutejszych ko- 
łach rządowych otrzymano wiadomość o zamachu 
stanu na Litwie dopiero późnym wieczorem Wo- 
bec tego, że brak szczegółów zamachu, zajmują 
tutejsze koła na razie stanowisko wyczekujące. 
Przeważa zdanie, że idzie tu o wewnętrzne spra- 
wy litewskie. Koła rosyjskie będą wyczekiwały, 
jakie nowy rząd zaimie stanowiska pod względem 
polityki zagranicznej. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 18 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu senator Szar- 
ski referował imieniem komisji ustawę o prowizo- 
rium budżetowem, prosząc o przyjęcie jej bez zmian 
oraz proponując Senatowi do przyjęcia rezolucję, 
wzywającą rząd do ścisłego przestrzegania usta- 
wy о prowizorjum budżetowem, oraz rezolucję do- 
tyczącą Ściągnięcia do Polski kapitałów zagraniaz- 
nych. 

Po dyskusji, w której zabierał głos szereg mów- 
sów, ustawę przyjęto w myśl wniosku referenta, 
wraz z obiema rezolucjami. 

Podczas dyskusji wywołał awanturę prowoku- 
lącym zwrotem о premierze senator endecki Pru- 
szyński. Po spornej шатслсе z senatorem Zubowi- 
szem (Wyzwolenie) incydent został zlikwidowany. 

Następne posiedzenie Senatu 12 stycznia. 


P. Bartel składa tekę oświały? 


Warszawa, 18 grudnia (AW). Dzisiejszą „Сате- 
ta Poranna* zamieszcza pogłoskę o prawdopodob- 
nem ustąpieniu p. Bartla ze stanowiska ministra 
oświaty, przyczem teka ma być zaofiarowaną 
kouserwatystom krakowskim. Dymisja p. Bartla 
miałaby stać w związku ze stanowiskiem episko- 
раш wobec polityki ministerstwa. 


Rząd pertraktuje o pożyczkę 100 miljonów dolarów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzudu”*) 1 
Warszawa, 18 grudnia. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje. rząd рго- ] 

wadzi pertraktacje w sprawie pożyczki amerykan- * 


Podwyżka płac 
w przemyśle górniczo-hutniczym na G. Śląsku 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 18 grudnia. 
Z Katowic donoszą: Komisja arbitrażowa zakoń- 
czyła obrady w sprawie plac w przemyśle górniczo 
hutniczym. Kamisja przyznała 5% podwyżki do 


TELEGRAMY 


MOŻLIWOŚĆ NOWYCH WYBORÓW, 
W NIEMCZECH 

Berlin, 18 grudnia (PAT). Niemiecko-narodowy 
„Lokal Anzeiger“ dowiaduje się, że prezydent 
Hindenburg zawezwał do siebie na dziś przedpo- 
łudniem przywódcę frakcji ludowei Reichstagu 
Scholtza. Jak zapewniają dzienniki, idzie tu o po- 
rozumienie natury czysto informacyjnej. W związ- 
ku z tem należy również oczekiwać zawezwania 
przez prezydenta Rzeszy przywódcy niemiecko- 
narodowych hr. Westarpa i przywódcy socjali- 
stów. tow, Hermana Miller Frankena oraz innych 
parlamentarzystów. O powierzeniu w najbliższych 
dniach misji utworzenia nowego gabinetu któremuś 
z polityków lub parlameniarzystów zdaniem „Lo 
cal Anzeigera“ niema obecnie mowy. Powyższą 
wiadomość potwierdzają „Berliner Tageblatt" i 
„Vossisohe Zeitung“. Nacjonalistyczny „Der Tag“ 
zapewnia, że utworzenie nowego gabinetu napotka 
również i po świętach na znaczne trudności Możli- 
wem jest, że Reichstag zostanie rozwiązany, jak- 
kotwiek na razie prezydent Hindenburg plan ten 
odrzucił. _ 

Berlin, 18 grudnia (PAT). Reichstag odroczył się 
do dnia 19 stycznia 1927 roku. 

RZĄD LEWICOWY NA ŁUTWIE 

Ryga, 18 grudnia (PAT). Nowy rząd koalicyjny 
Skujenieksa przedstawi] się wczoraj władzom seji- 
mawym. Ekspose rządowe zapowiada w sprawach 
gospodarczych popatcie ruchu spółdzielczego, ko- 
nieczność przyciągnięcia zagranicznych kapi:ałów, 
oraz unikanie finaasowych oksperymentów. W glo- 
sowaniu rząd otrzymał votum zaufania 57 głosanu 
przeciwko 35 przy 2 wstrzymujących się od głoso- 
wania. Za rządem głosowały również mniejszości 
narodowe. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 18 grudnia (PAT). Dolary 6.98, 9, 

8.96, 


1 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 21 grudnia. 
„CZARNA RĘKA", ZWIAZEK DLA ŚCIGANIA 
CUDZOŁOŻCÓW 

Sąd okręgowy karny w Krakowie pod przewod- 
nictwem sso. Wagi rozpatrywał sprawę przeciw 
oskarżonemu Kazimierzowi Jakóbowi Mąsiorskic- 
ши, lat 24, z Chrzanowa, który odpowiadał za 
zbrodnię zwaltu publicznego z $ 98 uk. przez wy- | 
muszenie. Mianowicie lustrałor rady powiatowej 
w Chrzanowie Ludwik Majchrowicz otrzymał list 
wzywający go do złożenia okupu 500 zł., inaczej 
zostanie przez związek ścigający cudzołóstwa za- 
strzelony. List ten podpisany był groźnemi słowa- 
mi: „czarna ręka". Wysylający zaznaczył w osno- 
wie listu, że cudzołóstwo jest rzeczą niemoralną 
i wywoluje takie zgorszenie „jak prowadzenie do- 
mmu publicznego“. Przesłuchan: znawcy prof, Igna- 
cy Król i Ewa Łuskina orzekli, że list niewątpliwie 
pochodzi z ręki oskarżonego. Przy wczorajszej 
rozprawie sąd okręgowy zniósł wyrok poprzedni 
zasądzający wypierającego się winy Mąsiorskiego 
za zbrodnię wymuszenia i uwolnił go dia braku 
przedmiotowej istoty czynu, ze względu na nie- 
poważną i widocznie tylko paszkwilancką treść 
listu od wszelkiej winy i kary. Bronił dr. Heski. 

—000— 
OBRAZA RELIGJI PRZEZ PRZYSŁOWIE 

Przed sądem okręzowym karnym w Krakowie 
toczyła się pod przewodnictwem sso. Krausa roz- 
prawa przeciwko włościaninowi Franciszkowi Ba- 


skiej w wysokości 100 milionów dolarów. Pożyczka 
nie zostanie oparta ua zastawie, ale na gwarancji 
państwa. 

—000— 


płac w przemyśle hutniczym żelaznym, 6% w prze- 
myśle cynkowym, 8% w przemyśle węglowym. 

Decyzja komisja zapadła głosami delegatów ro- 
hotników oraz przewodniczącego. Decyzja jest dla 
Obu stron wiążąca. 


ranowi ze Sieprawia, który za zbrodnię obrazy re- 
ligii przez bluźnienie Bogu został zasądzonym па 
1 miesiąc więzienia. Oskarżony tłómaczył się, że 
wyrażenia o Bogu użył tylko przysłowiowo, wsku 
tek mawyczki nabytej w ciągu wojny od wojsk 
kroackich i węgierskich, Dowód ofiarowany przez 
obronę, że w istocie Kroaci używają bezmyślnie i 
bez zamiaru bluźnierczego takiego przyslowia, co 
może potwierdzić fakultet slawistyki w Krakowie, 
trybunał odrzucił. Przy wczorajszej rozprawie a- 
реЈасујпеј, trybunał po pońownem przesłuchaniu 
oskarżonego zniósł wyrok zasądzający і uwolnił 
oskarżonego od wszelkiej winy i kary. Bronił dr. 
Heski, oskarżał prok. Gołąb. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO ' 
Niedziela popol.: „Proboszcz wśród bogaczy”, wie- 
czór: „Kredowe Којо“. 
Poniedziałek: „Kredowe kolo“. ' 


TEATR BAGATELA 
Niedziela popoł.: „W miłosnym labiryncie", wiecz.: 
„W milosnym labiryncie", 
Poniedziałek: „W miłosnym labiryncie", 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI i 
Niedziela popoł.: „Baron Kimmel", wiecz.: „Adieu 
Mimi“, 
Poniedziałek: „Adieu Mimi", 


TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela popo.: „Rewia”, wiecz.: „Hinkeman", 
Ponicdzialek: „Dr. Kohn“, 
Wtorek: „Hinkeman“, 


KINOTEATRY 

Nowości: „Ciernista droga kobiety”. 

Promień: „Młody maharadża" z Rudolfem Valen- 
tino. 

Reduta: „Intrygi dworu Ludwika XV", 

Sztuka: „Baczność! Ossi jedzie!" 

Uciecha: „Trzech hultajów* — Kabaret pod siód- 
mem niebem", 

Wanda: „Tragiczny flirt podlotka*, 


Kabaret „CITY Pey м. Birime, 28 
Teleton 323. — Nawy program. — 0с0212паїв przedstawiania 
od godziny 8 taj wiaczór. — Wstęp wolny. 1019 


związki 1 zeromadzemia 


BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE PPS! Rejestracja 
członków partji kończy się z dniem 31 grudnia br. 
Do tego dnia muszą wszyscy członkowie partii 
zgłosić się do rejestracji i wypełnić dokładnie de- 
klarację. Tylko zarejestrowani członkowie otrzy- 
mają nowe legitymacje partyjne, obowiązujące od 
1 stycznia 1927 roku. Towarzysze, zalegający z o~ 
platą podatku partyjnego, muszą zaległości wyrów= 
паб do końca grudnia, 

Prezydjum Rady Robotniczej PPS. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO. 
WEJ odbędzie się we wtorek 21 grudnia o godzi- 
nie 6 wieczór w lokalu Rady zawodowej, Sprawy 
ważne, prosimy о punktualne przybycie czlonków. 

ROCZNE WALNE ZEBRANIE Lutni Robotniczej 
odbędzie się w niedzielę 19 grudnia o godzinie 10 
rano w sali Zw. Zawod., ul. Dunajewskiego 5. Il p. 
W razie braku kompletu następne zebranie a godz. 
11 rana w tej samej sali bez względu na ilość obec 


nych. 

BIBLIOTEKA TUR złożona z 11.000 książek tre- 
ści naukowej i beletrystycznej otwartą codziennie 
w dni powszednie od 5—8 wiecz. w miedziele i 
święta zamknięta. Abonament miesięczny 1 
zloty, kaucja 3 zł. Dla członków TUR cena aba- 
ватепіц zmżona do połowy. 


dzenie wojskowych i prywatnych zakładów odbę- 
dzie się w niedzielę 19 grudnia o godzinie 10 rano 
w Domu Robotniczym ul. Dunajewskiego 5. Wstęp 
na zgromadzenie za legitymacjami Związku met. 

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! Zzgromadze- 
nie odbędzie się w niedzlełę 19 bm. o godzinie 10 
rano w Domu Robotniczym ul. Dunajewskiego 5, 
П piętro. Sprawozdanie z delegacji u prezydenta 
miasta. 

TUR W GLINIKU MARJAMPOLSKIM. W mie- 
dzielę 19 bm. o godzinie 4 popołudniu w kasynie 
robotniczem odczyt tow. Zygmunta Grossa „Życie 
powojennej Francji“ ' 

TUR W KRZESZOWICACH, W niedzielę 19 bm. 
o godzinie 11 rano w sali rady gminnej odezyt tow. 
Z. Simchego „Z biegiem rzek" (z obrazami świetl- 


nemi). 

TUR W JAWORZNIE. W niedzielę 19 bm. a go- 
dzinie 5 popołudniu w Domu robntniczym odczyt 
tow. Z. Simchego „Z Мерјет rzek“ (z obrazami 
świetlnemi). 


WE FABRYCE KUPUJE SIĘ NAJTANIEJ! 


Koszule męskie kolorowe |] Koszule dzmakie 2:90, 350, 
zł. 450, z dwoma kołnie- | 450, nocne 7 60, 880, ba- 
rzami trwałe 6'90, zefirowe | tyst 9.80 w kolorach lub 
850. popelinowe 1280, | białe z kol Koszule kom- 
białe z pik. przodem 8 90, | binowane w różnych kolo- 
nocne 850, najnowsze | rach kolor. haftem po 18:50 
wzory w różnych kolorach. | 1450. Bielizna dziecinna 
Kalesony 4'20, 4'80 i t. р. 1 pościelowa. 


FABRYKA BIELIZNY „PAW* 10 


Kraków, ulica Fiorjeńska L. 4. (w sieni) 


BACZNOŚĆ METALOWCY! Ogólne 7етол | 


KOENENNNENLELLLLLLLLLETNELLELEULU 
URZĄDZAMY 
DWUTYGODNIOWĄ, OKAZYJNĄ 


SPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ 


SPRZEDAJEMY 


2.000 PAR 


OBUWIA MĘSKIEGO szytego pierwszorzędnej jakości, 
lakiery, bronzowe i czarne, bez względu na rodzaj po 


Zł. 285% 


od poniedziałku dnia 13 grudnia b. r. 
ROMAN SZCZERBA, ul. Floriańska L. 40. 
LUDWIK MISZCZYŃSKI, ul. Lwowska L. 9. 
Н. BBRŁABUSZYNSKA, ul. Szewska L. 10. 
„PICCADIELY”, ul. Karmelicka L. 9, 

В, 3UNGERWIRTHK, ul. Krakowska L. 10. 
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1677 


p 
NA RATY! МА RANY! 


m——— 
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 


bez dohczenia pruceniu ме бее 


«6 
„WARSZAWIANKA 
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 88, 1. р. 
Wielki wybór октуб damskich I ubiorów męskich nej- 
nowazych modeli, najwykwintarejszej rohoty, 1 najele- 
gantezych manterjiłów z włnsnej, pierwnzorzędnej 


pracowni w Warszawie. 
UWAGA 
ma 


MA „WARSZAWIANKA“ 


—— Kraków, Florjańska 88, L p. 


[| KONFEKCIA 


MĘSKA 
i DAMSKA 
== Grodzka 33 w A 


AE aaaea. ШЕКА РЫМ 
ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


owocowe, morolowe, malinowe, wiśniowe 
oraz powidła przecierane 


poleca 1058 
Wojciech Olszowski 
= Kraków, Mały Rynek =- 

еу LEI а Е 


АНЕ ET 
Inż. Tadeusz Leszczyński 


Krakow, ul. Grodzka 65. 1684 
Mater]ały alaktrotanhniczna, | Msterjały fotograilczna, wy- 
| 


wykonywania msialacji elak- waływenie kiaz, sparzątza- 
ttycanych, Akażury. nia adnitek | роки, 


Ważne dla sklepów, blur, banków | t. p. Zabezpia- 
czenia przed pożarem wskutek krótkiego spięcia. 


Zamówienin £ prowincji odwrotnie. 
bored i ate A Anko nid aa часы z, 


ШИА 8 ЕТ. 


daja 1а rabryki Grossa 
ЧЧ ЧЧ Ч ЧЧ ЧЧ ЧР ЧР аак 


KRAKÓW, UL. GRODZKA 


Фа drzowa w арганіз shé- 
rzanej | boz 64 10-70 m. 


Taśmy miernicze 
poleca 1698 


5. SBTTLER, ULICA STRIDOM 1. 18. 
жето ФФФ-%6 Фө өө Фф Фф ө о оо оөө зо +етәөөфозеФ 


| KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska L. 11. 
polaca: w nejprzednlejszych gatunkach lowary ko- 
loujeloe, delikatesy, likiery, wódki i wina oraz 


po najumiarkuwańszych cenach. Aby uniknąć na- 
Hoku w ostatnich 2 dpiach uprasza o wcześniej- 


| ŻYWE RYBY 


sze zakupy. 1729 


„0% 0044-4 Ф444: 
Ыр тн 


ZAWIADOMIENIE | 


Józef Kulczyński | 
Kraków, ul. Fioriańska 55 
objął główna kierownictwa właściciel restau- | 


raejl zakładowej w Rakoa „Pod Gwiazdą" 
p. W. KWIATEK i poleca: 
Bufet, prowadzony systamem warszawskim, za0pa- 
ir.ouy we wszelkie przekąski zimne i gorące. Po- 
siada na akiedzie znana ze swej dobroci МІМА, 
weoDui I LIKIBRW po cenach nader niskich, 
Prosimy nie zapominać o „KWIATKU* z Rabki 
i odwiedzić go w firmie: Józef Kułczyński, celem 
zaapalczenia się w wszelkie ігипі na nadchodzące 
święta. - Lokal otwarly codziennie ad godziny 
Tej rano do 12е) w ласу, również w niedziele | 
i święta. Pozostaje z poważaniem ру 


MASZYNKI DO MIĘSA 


wszelkie wyroby 


STALOWE I METALOWE — POLECA 
S. SATTLER, UL. STRADOM 18. 


() 


Nowocieśnie urządzona 1705 


HALA RYBNA, 


раа (EISISxz 


w sklepach ОО. Domin:kanów 14 
w Ńrakow.a. ul. Bominikańska 

poleca wszelkie gatunki ryb żywych pa ceuach przy- 

stępoych. Zamówienia przyjmuje w każdej ilości. 

W Bla рр. .właściclali sestaureejl rabat, 

{| О poparcie uprasza JAN ZAJĄCZKOWSKI. ў 


francuskie, węgierskie, 
Wi R A hiszpańskie, włoskie 
1 krajowe 
owocowe 2 poręczeniem czystości i pochodzenia 
jakoteż koniaki, wódki, likiery — роіеса 


А. HAWEŁKA .. 


DOM HANDŁOWY W KRAKOWIE. 
EEK EE 
mienice kupuje, арга” | 


| PARCELE 22832. 


t Spolka gruntowa „ES GE" - 


| Kraków, ш. Kochanowskiego Ł.2 ` 
Tei. 3207, godziny blurowa 5—7. 1722 " 


Topory masarskie SEE ны 25 
5. SATTLER, ULICA STRADOM L. Je. 


MONTER-MECHANIK 


obznajomiony dokładnie z maszynami do przę- 
dzenia wełny poszukiwany do kierowania przez 
dłuższy czas remontem i montażem maszyn przę- 
dzalniczych. Rełlektujemy tylko na siłę ukwalili- 
kowaną, samodzielną. Posada może być stałą. 
Może być nawet człowiek starszy wiekiem lub in- 
walida. Zgłoszenia listowne z powołaniem się na 
referencje i dotychczasową pracę nadsyłać do Za- 

rządu Zakładu Karnego w Wiśniczu. 1794 


т=ш== KRAKOWSKIE m 


KURSY SZOFERSKIE 


L HUBICKIEGO, KRAKÓW, ULICA PIJARSKA Ł. 4. 
Najlepsze i najtańsze w Polsce. — Bogaty program 
nauki. — Własne warszłaty do ćwiczeń. — Opłata 
za nały kurs razem z wpisowam zł 160 ma raly, 

Pozatem niema żadnych innych dopłat, 


m 


majątki ылды r" " 


ddr ołozini «s iyinin sze 
zł. 20 півв!есгпів. 
Plszcie о prospekty i Informacje. 1576 


DODATKOWA RAUKA JAZDY NA FORDZIE 


LAK do kapslowania FLASZEK 


we wszysikich kolorach — ројева najtaniej 1670 


Fabryka wyrobów chemicznych „Tęcza”, Kraków, Dietla L, 49 
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sadająte się specjalnie do ciemnych lo- 


Nowość! | Lustra przeźroczyste łudzące kali i do celów rekłamowych wykonuje 
т а | SZLIFIERNIA SZKŁA i WYTWÓRNIA LUSTER ZYGMUNTA FELDMANNA, KRAKÓW XXII., UL. J. ТАЯНОМ «12605. 


| Nowość! 


| 


ZA DARMO PRAWIE | г m 


Lustra belgiske | |«pędzi każdy miła długie ||| NAŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA) Przyjmuje zamówiania świąteczna ЯА ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZEŃ A! 


SZYBY dn krzdanstw szllfowzze 
РОЦІ do Wystaw 

PŁYTY ma biórka 

GARLOTKI nzklana | w matela 
POOLEW slaryck Inalar 
SZLIFOWANIE. ywinud na szkla 


wykanaja 

Zdzisiaw TREUTLER 

Kraków, ul. Mlechowska б, 
Сашу knnkarency je. 


SPOŁKA ZŁOTNICZA 
Kraków, ullea Rajska L. 4. 
Wykonuje wszelkie roboty 
zlotnicze, jak obrączki ślubne, 
pierścionki zaręczynowe itd, 
po cenach konkurencyjnych. 


Również kupoje złoto, sreb'a I zęby 
sztaczna, płaci репа waiiość —— 


Dla Pań i Panów 


reperaje 


maszynki do mięsa 

każdego systemu pod gwaran- 

cję, prymusy, żelazka do pra- 

sowania, wsadzam nowa ostrza 
“эт 


Spocjalna ostizenie brzyłew 


oraz ostrzę noże inteoligator= 


skie i masarskie, uażyczki. |= 


maszynid do włosów i t p. 
Wykonania piorwszorządna 
J. MYSZKOWSKI 


Kraków, ulica Dlatlowska 46 


wieczory zimowe kto zaabo- 
nuje się w Czytela: Uni 
wersainaj ul. Gołgtła L 2 
Wielki wybór książek polskich 
niemieckich i fcancnskich. — 
Zniżki йо kin dla rzędników 
akademików i uczniów sbo- 
nament ulgowy i bez kaucji. 
Premje książkowe, wszelkie 
nowości w kilku egzempla- 
ZA 


LUSTRA 


bolgijskia i szyby azlifowane 
po cenach najinńszych poleca 


Fabryka luster 


BRAGIA KALMUS, Kraków. 
Starowiślna 89. — Talełon 2152. 


Wysprzedaż 
różnych naczyń kuchen- 
1653 nych i stołowych 

Zniżka 30 do 30% 
Emalja, szkło, porcelan: 
aluminium, alpacca i t. 


DOM TOWAROWY 


Kraków, ul. Bracka L 18. 


E 


Ф0-4-44 


FORTEPIANY-PIANINA, твЬ!в 
wiadeńskia | krajowa, dywany 
perskig | strzyżona wałniana, 
chodniki, kapy, narzuty, firanki 


i 


TORTY 


1 poleca w doborowym gatunku pa canla najatweej 


GUKIERNIA R. PIEGZARKI 
STRUCLE Kraków, ui. Poselska L. 15. SERNIKI 


Również przyjmuje mak do tarcia i sprzedaje gotowy. 


= 


BABKI 


— 
>. 


CIASTO STRUDLOWE 


galaretki owocowe, proszki drożdżowe, waniljowe, 


jajowe poleca: 


1480 


Гуа „„SIDONJA”* krakon, 01. Szk L 59. 


2240000444 090 479004 eveseet )i0PEE 


Kupuję za gotówkę stare meble, zamieniam stare # 
na nowe 


- 

> MEBLE NA RATY 

® nowe sypialnie — jadalne — urządzenia kuchenne. 
1163 Do nabycia : 


. w podworou, A. КО 


TAROWIŚLNA 


ORTEPIANY 


Ма raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na ekładzie. 


1256 


żenie zaciszne, jednuk cen 


CREPE de С 


i inne jedwabie nasi 
lorach Oraz wielki wybór 


SANATORIUM 
į Zakład kapietowo-leczniczy „SALUS“ 


Kranaw, ul, Szujskiego 11 — Telefon 1295. 
Przez cały rok otwarte, przyjmnie choroby wewnętrzna 
(szezeg. sarea) i narwowa. Wodolecznietwo, parnia, ką- 
piale kwesowgglowe, elektryczne, muBaż, naświetlania, 
okiady mułowe і Ё d. Staranna djela w cukrzycy, cho- 
robach serca, nerek i przewodu pokarmowego, Djela 
tuczna i odtiuezezająca. — Wziewania kwasowe, wibro- 
juharacja przeciw astmie i katarom dróg oddechowych, 
Leczenia bólów reumatycznych i nerwowych. — Poło 


poko u zimny i ciepry wodociąg oraz teiefon. — Ilość 
chorych ograniczona, przeto dokladna opieka lekarska, 
Ceny przystępne. 1657 


Walne, komfort W każdym 


uknie w najnowszych ko- 
KAPELUSZY damskich 


Posiadam na składzie wszel- |portjary, materaca, utomany о cenach majtańszycn u firm 1788 
kie powyższe artykuly = |materja meblowa itp, poleca na |È Н. SMDLARSKA, Kraków, Szewska 9. р у 
тер Ан па гају: SZYMON GRUBNER, 2, 2 w, ul. Poselska L. 20. 


MEBLE 


naratyc30/4'aniej 


Sypialnie i jadalnie w wiet- 
kim wyborze, wszelkie meble 
tapicerskie wlasnega wyrobu. 


Rzeszów, ul. Bernardyńska L. 8 
*++--4--4-4--Ф Ф4-9-04 


Essencje| 


da wńdak, farby roślin- 
na da ciast „AGAR- 


Jadwiga Gypes, Кгакб 
ө e 


Niezawodny śradok 


przeciw reumatyzmowi, тЫ, Халла 


LAMPY 
żarówki, żyrandole, świecz- 
niki oraz atołowe po niakich 

cenach poleca : 
Wytwórnia i sarzedaź [атр 
oraz artykwów elaktrotectniaznycy, 


e on ма пиш, нги”! ўр шуп [ЕЕ КИШ д-яүан 
5. FRISCH MASZ“ — poleca: dolegliwościom najlepszem naciaianiem (ваї |pogadne егото Р. Т. urzę: 
Kraków, Stolarska 13 т.н, „REIN“ S.A. де instytucjom ft p. odpo- 


w podworcu. 


ICHTIOMENTOL 


wied n rabat. 


Кгаг ам, Aynak L. 37. 


Przeszio 5000 podeignonań › blisko 200 

wiesiów ze strony lekarzy, klinik i 5.piiai 

Świaaczą na epa] o wartości i6-Z''czej 
ТЕ aw". 


Wódki monopolowa 
402/0 1 45°/„ we 11882. 
kach 24, 1. е i 1 lite 
araz врігуіша ©50/, wa 
(| Haszkach 1 litr i/a lite 
jakoteż wszelkie wńdki 
i liklary da nabycia 


С ллы 
MEBLE: 


wazelujego rodzaju najtaniej 


poleca NA RATY 


Onuwie własnego wyrobu 
z tewalego małerjstu naj- 
nowszego fasonu poleca 


JAN PALONEK 


A, Okrutniewicz KRAKÓW 1737 M = izy adding wa Firmie 1740 
Ы га Szymona Edeim 
ul. PODZAMCZE 2 (przy Grodzkie). Rynek Gi, L. Т; 2 с a marza N. 3. ла F. Grafczyńska. 


Ichtiomeniol jest do nabycm жа жард 
<a ppiekach w Polsce lub wprost === 


О IGkCJĘ тето pes. 


жч słuchacz Wydziału mat 


Pierwszorzędne zagraniczne modele damskie, 


mundurki i płaszcza studennkia w wielkim wyborze 


gotowa | wadług miary. bardzo smaczna oraz 19 


napoje wszeikiego rodzaju 
poleca laskawym. względom Р. Т. Publiczności 


Basztowa 24, suteryny. 
Na składzie wielki wykó teriałów bielskich i anglelskich 
СЕГЕ E санары" “шеси bardzo dogodny. liny ИШ B AR KR AKOWSKI 
Н НР 4awodowe 
J.i S. Emmer, Florjańska 43 ИЕ [ЕШ шша ишш ыж тш 
Tel. 4211 — Kraków — Front — Uwaga na adres! BREE EEE <E 


ŁAŻNIA RZYMSK 


otwarta codziennie od godziny 8 гапо do 1 w południe i od 3 po południu do 8 wieczór. — W piątek i sobotę bez przerwy. 
BE BE Jedyny w Krakowie Zakład kąpielowy urządzony z komfortem. UR WU 


Łaźnia parowa dla Panów ш гым е: || Łaźnia parowa dla Pań ишу 3 m 8 wma, 


Wanny dla Panów і Pań codziennie attad kęgócowy фейк wanny (z Менка | mydlem), рут, Мм, ЗИВ, natryski пер F Яве, tudzież 7 


przyr. Uniw. Jagiell, chcący || 
Ubiory тевків i dziecięce, raglany, kurtki skó tą drogą dopomóc sobie uu ә zimna 
rzane, palta z futrzanami kołniarzami, futra oraz пан аа rze as i i gorąca 
| 


1118 


W KRAKOWIE 


ul. św. Sebastjana Ё. 9. 


mma TELEFON NR. 2416, == 


suchą ран — Na żądanie masaż, — Fryzjer ©)! ми» m męka wykonuje manicure 1 pedleure. = 
Dla P. Р, Wojskowych I Urzędników państw. ceny uigowe: wanna Il kl. i łaźnia parowa, z wyjątkiem sobaty, 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie. ulica Dunaiewskiego 5 (żel, 1310), 


